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Rosya nie ma dziś męża na to się 
wszyscy zgadzają, Ito iy h y ją  wszechstron­
nie od rod ził, powrócił jej dawne politycz­
ne znaczenie w rodzinie mocarstw euro­
pejskich. dawny błysk, urok i m o c —  któ- 
ryby wreszcie zdołał wcielić szlachetne 
kkm ię w życie narodowe i wlał w sptfo*  
cłcnstw o moralną siłę.

Z wysokości tronu nie wychodzi żadna 
iiiicyatvwa, korona przestała być w Rosyi) 
potęg?*, przed którą korzyły się nrliony 
oja ranionych ludów. Dziś car nic jest 
„ani bogiem ani panem“ —  a o tyle 

jest pewnym swego życia, o ile paitya 
terorystyrzna uważa za stosowne zawiesić 
swe czynności.

Coż czyni iząd wszechmocnej dziś 
trójcy, zwany silnym przez naszych stra- 
chajłów H Cofnął on na ca lej linii re­
fo rm y  Aleksandra II, pragnie ratować pod­
upadłą moralność? publiczną] za pomocą 
komicznej reglem en tacy i świątobliwego 
synodu z dnia 21 września 1881, oddaje 
wychowanie elementarne w  ręce ciemnych 
popów, utrudnia średnie nauczanie przez 
podwyższenie wpisów szkolnych , w uni­
wersytetach ogranicza swobodę nauczania 
i wolność uczenia się. nie ma siły Jo wy­
ratowania narodu z ruiny ekonomicznej i 
rządzi na podstawie nadzwyczajnej czy 
zwiększonej ochrony z 14 sierpnia 1881 
przez żandarmów i policyjną biurokracyę. 
Ów „silny“ rząd zaprzecza na każdym 
kroku kardynalnym postulatom zdrowej 
części społeczeństwa rosyjskiego jako to: 
wolności wyznań, dobrej i taniej admini- 
stracyi, prawdziwej oświacie, materyalne- 
mu dobrobytowi i polityce opartej na 
patryetyzmie-wyżscego porząłfltf; l/iorącym 
początek z równości i ubezpieczenia praw 
wszystkich 1 każdego z osobna. Patrvoci 
rosyjscy bronią swych żądań, rząd zaś 
z całą bezwzględnością ogranicza zape­
wnioną puprzedniemi ustawami wolność 
prasy, zawiesza dzienniki i prześladuje 
tych , co śmiało i uczciwie wypowiadają 
Swoje przekonania. Czy tak postępuje silny 
rząd , opierający się. na masach narodu ? 
Nie ma zaprawdę gorszej polityki nad tę, 
co dąży do złamania każdego oporu. Dzia­
łając w ten sposób władza wyobraża sobie, 
iż wzmacnia swe siły, a właściwie pod­
kopuje swą powagę i niszczy własną przy­
szłość, gdyż w chwili stanowczej posiada 
tylko złamane narzędzia, niezdolne stawić 
czoła energicznej opozycyi. Rządy nr. Toł­
stoja nie mają świadomości państwowych 
swych zadań, a głównym  ich celem jest 
wytępienie Polaków i Niemców. Takiego 
rządu opierającego się na gwałcie i nie­
sprawiedliwości, siejącego w społeczeń-

Kronika paryska.
(Ciąg dalszy.)

Z tego streszczenia łatwo czytelnik dostrzeże, 
że wewnętrzny przedmiot dramatu jest bezwarun­
kowo niższy od wszystkiego, co kiedykolwiek 
Sardou napisał, a że w ogóle teatralne jego 
utwory bogactwem treści i wewnętrzną tenden- 
cyąf nad poziom mierności nic wychodzą, Fedora 
więc, po chłodniejsze™ jej rozważeniu, przedsta­
wia się bardzo ubogo. Napisana ona była wyra­
źnie na rolę popisową dla Sary Bernbardt i dą­
żąc do tego celu, na rzeczy takie jak prawdopo­
dobieństwo i życiową możliwość nic zważała. 
Oprócz tego, całość zlepiona tu z pojedynczych 
kawałków nie ma postaci jednostajnego organi­
zmu, mnostwo iest w niej szczegółów, które 
wprost niemożliwemi się wydają. Czyż po upły­
wie godziny od wyjazdu Ipanowa, nie była po- 
licya w stanie ucieczki za granicę mu nie dozwo­
lić? Czyż jeśli Fedora w Paryżu wszechwładnie 
rozkaz\ wała policji, nie aogła  jej tak samo 
z po,i drzwi oddalić, jak ją*.,. postawiła? Czyż 
wreszcie Ipanow, będąc rzeczywiście niewinnym, 
potrzebował znowu tak bardzo strzedz się, aby 
do kraju powrócić? Wszystko to czcze wymysły, 
które sztuce szkodzą, a i przedmiot sam jest nie 
nowy, i samą kwestyę, która tu główny interes 
stanowi, postawił daleko wyraźniej i logiczniej 
B e l  o t  w swojej powieści: „Critne de la rue de 
la P a ix“ . Ponieważ zarzut plagiatu względem 
Jakiego m.strza jak Sardou, me utrzymałby się 
łatwo, boby wielbiciele jego zakrzyczeli każdego, 
Przeto Belot bardzo dcDrze uczynił, że zamiast 
próżnych sporów, powieść swą na dramat prze­
robił i przyjęcie jej w Odeonie wyjednał. Skoro 
sztuka ta na scenie się pokaże, przekonają się 
hrancuzi naocznie, że Sardou w poszukiwaniu

stwie niepokój i nienawiść nie można na­
zwać silnym, przekracza on bowiem zakres 
prawnego działania., szkodzi społeczeństwu
i samemu sobie, a ostatecznie przyśpiesza 
swój upadek.

Nie widzimy więc w Rosy i ani woju­
jącej polityki rządow ej. która szuka zba­
wienia w udoskonaleniu istniejących uizą- 
Mzeń i pataw, »iii też wybitnych dążności 
do uzaenienia pojedynczych osób i moral­
nego odrodzenia całego społeczeństwa.

(jrdzież więc siła Rosyi spoczyw a? Mo­
że w doktrynie samoistności reprezento­
wanej przez „ochronicieli caryzm u“ ? —  
może Katkow stanie się zbawTcą R osyi? 
ow przedstawiciel, jak Gołos się wyraża, 
bezw stydu, przemocy i barbarzyństwa, 
ów twórca społecznego wiądu. Zdaniem 
„samobytnikow** potężny narodowy duch 
rosyjski ma być talizmanem na wszelkie 
bole i nieszczęścia Rosyi, ma stworzyć 
nowego „wschodniego człowieka**, który 
przeobrazi cały świat cywilizowany, a w 
każdym razie państwo rosyjskie. Ow duch 
niszczący przedewszystkiem wypowiada 
walkę na śmierć i życie inteligencyi ro ­
syjskiej, owym  „lokajom liberalizmu i pio­
nom Europy*, pragnie dalej zniszczenia 
wszelkich dorobków oywilizacyi, a jako 
ideał stawia rządy prawosławnej bojar- 
szczyzny. Nienawiść do całej Europy, w / -  
tępienie Polaków, despotyzm i niewola 
ciemnego ludu —  oto ostatnie słowa filo­
zofii narodowców moskiewskich i nowej 
szkoły „ narodowościowej “ , która w pię­
knej szacie socyologieznej głosi te same 
zgubne zasady. „Samoistność" Katkowa 
to siła zapewne, lecz destrukcyjna, która 
prowadzi Rosyę do zupełnego zastoju w 
spr^agjńż yfeWJaętfzny ch i lekkomyślnych 
Lp r ze fis, ę w zi’ć tr fra  zewnątrz? Niepodobna 
jednak dziś wierzyć w zwycięstwo fana­
tycznego obskurantyzmu nad postępem i 
cywilizacyą, trudno przypuścić, aby pro­
gram knuta szubienicy i Sybiru zwyciężył 
nad sprawiedliwością i prawdą.

Na potwierdzenie tego wszystkiego coś­
my powiedzieli, niech posłużą słowa Aksa- 
kowa, wypowiedziane w noworocznym ar­
tykule Rusi: „Dzisiejsza Rosya nie ma
przewodniej idei, pieniędzy i ludzi. Skarb 
państwa w nieładzie, brak mężów, na któ­
rych cała Rosya mogłaby polegać. OgóF
ii ej myśli organicznej, jasnego programu 
ściśle określonego, któryby tworzył, je ­
d n o cz y ł, kojarzył wszelkie siły umysłowe 
!  moralne nie napotykamy ani w sferach 
rządzących, ani w  społeczeństwie. Nato­
miast widzimy mnóstwo pozornych sił, 
rozmaitego rodzaju ułudnych widm, fał­
szywych pragnień, zwierzęcych apetytów, 
rysujących się na tle powszechnej bez­
myślności."

treści do swoich utworów bardzo skrupulatny
nie jest.

Mniejsza wszakże o to wszystko. Sztuka ta 
taka jak jest, ze względu na jej stronę technicz­
ną, na jej sceniczne zalety, na jej język namię­
tny, ogniem ziejący, na jej akcyę, rwącej jak 
górski potuk, jest arcydziełem. Wierzy już w to 
ogół, że Sardou nieaorównauym mistrzem jest 
w tych rzeczach, a Fedora więcej jeden dowód 
daje w tym względzie. Aby dać miarę tej szalo­
nej zręczności, dosyć zauważyć choćby scenę 
w prologu, gdzie wszystko na ruchu służby, na 
milczącem wyczekiwaniu Fedory polega. Nie wie­
dząc, co się dzieje w sypialnym pokoju narzeczo­
nego, puka ona do jego irzwi, ale tak lekko, 
jakby pragnęła, aby jej nie usłyszano i strasznej 
odpowiedzi nie dano. W „ród tego służący z in ­
nych drzwi ukazuje się, bierze z rąk Fedory fla- 
szeczkę i położywszy palce na ustach jak cień 
we drzwiach niknie. Groza śmierci i rozpaczy 
zdaje się wisieć w powietrzu, a wszelkie ruchy 
tak są obraehowane, że dreszcz po skórze, nie 
słuchacza, ale poprostu widza, przebiega. Zape­
wne jest. to sztuczka nie sztuka, a jednak ona 
wrażenie ogromne wywołuje.

Do powodzenia widowiska przyczyniła się też 
ogromnie gra Sary Bernhard. Pierwszy raz wi­
dzieliśmy ją na scenie i wyznać musimy, ie 
w naszein przekonaniu, jest to wielka i potężna 
artystka. Teorye estetyczne współczesne twierdzą, 
że ów tylko aktor do szczytu prawdziwej sztuki 
wznieść się potrafi, który nie ulegając inspiracyi, 
nie opanowany i nie porwany przez sztukę, ale 
sam owszem nad nią panując, przez pojęcie i wy­
konanie dokładne swojej roli, prawdziwy etekt 
wywrzeć może. Nam się teorya taka niestosowną 
wydaje, żaden artysta bowiem nie tworzy na 
chłodno, tylko w zapale i właśnie do rzędu ar­
tystek, które sobą być przestają, a całkiem po-

Jakżeż więc Czas może wychwalać siłę 
i potęgę Rosyi, skoro sami Rosyanie wszel 
lach przekonań politycznych uznają zu­
pełną swą niemoc? Z tego jednak nie w y­
nika. aby Rosya rozpaść się miała, aby 
jej ciało miało być zjedzone przez społe-- 
czne mikroby. Owszem przeciwnie wie­
rzymy w przyszłość i odrodzenie się Ro­
syi. Ta jednak chwila bardzo jest odległą. 
Przed Rosya nie o-fworzyła się jeszcze „no­
wa ziemia i nowe niebiosa". Społecz­
ność rosyjska dzięki dodatniej pracy po­
stępowego stronnictwa, zaczyna się dopie­
ro wytrzeźwiać, przychodzi do moralnego 
zdrowią, zaczyna myśleć o wzniesieniu 
fundamentów społecznego gmachu. Rosya 
zosiaje dotąd pod wp!vwem  okruchów cy ­
w ilizacji, jakie od czasów Piotra W. prze­
ciskały się przez grubą powłokę despo­
tyzmu. Daleko jedna k spółczesnej Rosyi do 
tej cywilizacyi, co polega na udoskonale­
niu wewnętrznej natury człowieka i całe­
go społecznego ustroju. Rosya do dziś 
nie otrząsła się z żelaznych kajdan des­
potyzmu, nie może być jeszcze dumną i 
silną zapasem nienapoczętych sił ducho­
wych i materyalnych, bo sił tych nie po­
wołano do życia. N ic dziwnego, że dzi­
siejsza Rosya nie ma jeszcze świadomości 
wolnej i potężnej woli narodowej, a do­
tąd nie będzie silną, dopóki nie ukończy 
się w  niej okres nienawiści plemiennej, 
zemsty politycznej, zaprzeczania Polakom 
praw narodowych, ucisku religijnego i de- 
strukcyi ekonomicznej.

Trudno sądzić o żywotności i spręży­
stości sił tak ogromnego organizmu jak 
Rosya, a wprost śmiesznem jest przepo- 
w iadanie przeobrażeń, przez jakie przecho­
dzić będzie, Rosya^jest sfinksem szukają­
cym  swego Edypa. Zanim wydobędzie się 
ona z dzisiejszego chaosu, zanim zabłyśnie 
nad nią jutrzenka wolności, naprzemian 
zmieniać się w  niej mogą różne destruk­
cyjne potęgi —  prawosławny caryzm z o- 
krzykiem „Cezar idzie", z krwawą anar­
chią pod hasłem „Śmierć idzie".

Rosyi odrodzonej przez wolność, spra­
wiedliwość, prawdę i miłość, jak tego pra­
gną poważne i uczciwe żywioły, Polska 
nie potrzebuje się obawiać, gdyż dziś już 
kapłani odrodzenia Rosyi uznają nieprze­
dawnione prawa naszego narodu. Staraj­
my się poznać Rosyę, nurtujące w  niej 
Prądy, czy wrogie nam, czy też przyja­
zne, ale znajmy istotny w niej stan rze­
czy, nie zaś tendencyjnie kreślone obra­
zy. Nie lekceważmy E osyi, a wiedzac CQ
się w mej dzieje, pracujmy usilnie*' nad 
utrzymaniem samoistnego^ bytu. Nie po­
trzebujemy atoli mniemać, aby Rosya dziś 
była silniejszą niż była dawniej za Miko­
łajewskich czasów. Alarmy o sile moral-

chłonięte są przez sztukę, należy bara Bernhard. 
Natura to dziwnie nerwowa, a przytem nieskoń­
czenie bogata. Z początku widoczna była w niej 
obawa, niepewność, nieśmiałość nawet, które jej 
ogromnie szkodziły, ale z biegiem sztuki namię­
tność się w niej rozbudza, potężne i przejmujące 
słowa z ust płyną, cała istota żyje i rusza się, 
wszystkie muskuły w niej drgają. A jednak i 
w najwyższym jej zapale pedant wykryłby wady. 
Deklamacya jej nieprawidłowa, mówi niezmiernie 
szybko i słowa zda się połykać, . ale choć słu­
chacz nawet pojedynczy en wyrazów nie zrozu­
mie, nie straci nic na tern, bo gr& jej fizyonomii, 
jej ruchy, jej wzrok, daleko więcej wyrażają. 
Patrząc na nią, zapomina się 0 wadach sztuki 
i we wszystko wierzyć się zaczyna, bo widzi się 
przed sobą nie powtarzającą wyuczone na pa­
mięć wyrazy, pozytywkę, ale istotę żywą, prze­
chodzącą całą skalę uczuć. Tak grać można je­
dynie pod wpływem inspiracyi, s nigdy na pod­
stawie samych tylko studyów nad sztuką.

Powiedziałbym jeszcze słów parę o sztuce 
dramatycznej francuzkiej, ale lękam się, żeby 
czytelnik nie zrobił mi zarzutu, żem się wyłą­
cznie na teatralnego sprawozdawcę paryskiego 
wykierował. Co chcecie — tam gdzie nie masz 
do notowania wiele, trzeba chwytać objawy, 
które bądź co bądź do tuzinkowych nie należą. 
Żebyście jednak nie zarzucali mi, że was ciągle 
jednym i tym samym przedmiotem nudzę, prze­
rzućmy się w sferę wręcz przeciwną i wkroczmy 
na pole de la haute poliiiąue.

P. E d w a r d  M a r b e a u  wydrukował w tym 
czasie k. iążkę pod bardzo sensacyjnym tytułem: 
„Slaves et Teutous**, a umieściwszy ua jej czele 
wyjątek z mowy Skobelewa, stara się przekonać 
czytelnika, że walka świata sławiańskiego z gier- 
mańskiai niebawem wjbuchnąć może. Jeśli owe 
praemisswm jako fakt przyjmiemy, zrozumiemy

nej i potędze maieryalnej Rosyi w rodza­
ju rewekioyj Czasu są szkodliwe, bo tłu­
mią narodowego ducna

 ---

Projekta reformy podatków.
Najważniejszym przedmiotem tegorocznej pra­

cy ustawodawczej Rady państwa, będą rządowe 
projekta reformy podatków, zapowiedziane przez 
ministra Dunajewskiego jeszcze w grudniu, a 
w poniedziałek do Izby poselskiej wniesione.

Nie mamy jeszcze przed sobą całkowitych pro­
jektów wraz z motywami — i znamy je tylko ze 
streszczenia, podanego w wczorajszych dzienni­
kach wiedeńskich. Z wszelką więc krytyką tych 
projektów rządowych powstrzymać się musimy 
aż do otrzymania ich w oryginale — na razie zaś 
poprzestajemy na samem przedmiolowem przed­
stawieniu ich w ogólnych zarysach.

Przedewszystkiem — dla uchylenia wszelkiej 
wątpliwości co do skutków projektowanej reformy 
zanotujmy, że według motywów rządowych mają 
te rodzaje podatków, do których się reforma od­
nosi, dać ogółem 38,867.000 złr. — co w poró­
wnaniu z dotychczasowym ich wynikiem w kwo­
cie 31,248.000 złr. — czyni o 7 619.000 złr. 
więcej. Jeżelibyśmy przyjęli, iż na Galicyę z tych 
podatków spadnie taka sama część, jaką w innych 
podatkach opłacamy to udział nasz w tem pod­
wyższeniu wyniesie 800.000 do 850.000 złr. Stoi­
my zatem znowu w przededniu nowego p o d ­
w y ż s z e n i a  c i ę ż a r ó w .

Projekta rządowe obejmują 4 rodzaje podatków: 
1) osobisty-dochodowy — 2) zarobkowy — a) od 
renl — 4) od przedsiębiorstw zobowiązanych do 
składania publicznych rachunków.

O s o b i s t y - d o c h o d o w y  podatek ma już 
w historyi austryackiej reformy podatkowej swoją 
ciekawą kartę. Został przyjęty w komisyi, w zna­
cznej części przedyskutowany w Izb ie , a potem 
pogrzebany przez odesłanie napowrót do komi­
syi. Między ówczesnym a teraźniejszym projektem 
dwie są głównie różnice. Według dawnego pro­
jektu miaf on być k o n t y n g e n s o w a n y  w ten 
sposób, iż corocznie uchwalanoby kwotę, jaka na 
ten podatek wypada, i ta kwota byjlaby rozdzie­
laną na jednostki podatkowe. W  ten sposób prze­
znaczeniem podatku tego byłoby zapobieżenie nie­
doborowi — to bowiem, czegoby inne źródła do­
chodów państwa nie pokryły, miało być jako kun- 
tyngens podatku osobisto-dochodowego pob-ane. 
Obecny projekt tegu nie zawiera — i oznacza 
z góry nie kwotę ryczałtową, jaka z tego podatku 
ma być uzyskana, ale kwotę wypadającą na ka­
żdą jednostkę podaUową Druga różnics w tem 
polega, że gdy według pierwotnego projektu nie 
miało być dozwolonem nakładanie dodatków do 
tego podatku na cele krajowe, powiatowe lub 
gminne — ter iźniejszy projekt z góry wyznacza 
10°/o dochodu z tego podatku na fundusze kra­
jowe, wykluczając wszelkie inne dodatki.

Podatek osobisto-dochodowy przyjmuje jako 
„minimum egzystenoyi" kwotę 600 złr. — tak, 
że wszelk’ niższy dochód ma być od tego poda­
tku wolny. Podstawą opodatkowania jest c z y s t y  
d o c h ó d  z wszelkich możliwych źródeł — tak, 
że i dochody już innemi rodzajami podatków do­
tknięte, temu podatkowi podlegają. Dochód jest 
podzielony na 74 klas — z których najniższa jest 
do 700 złr. — a najwyższa 140.000 do 150.000 
złr. Najniższą przyjęto za 4.2 jednostki podatko­
we — najwyższą za 4300 jedn. pod. Następne 
zaś klasy podnusz$ się za każde 10.000 złr. o 
300 jedn. podatk. Od takiej jednostki podatko-

łatwo, że postawiona w ten sposób kwestya bu­
dzi ogromny dla Francyi interes, b oć posiadając 
ons, grawamina do swoich sąsiadów, nasłuchiwać 
musi pilnie wszystkiego, co ich może dotyczyć. 
Czy w walce, jaką p. Marbeau zapowiada, świat 
sławiański będzie zwycięzcą n;e wiadomo, boć 
naprzód każdej wojny dubius ev^ntus, a siły 
stron walczyć mających nie są obrachowane, bo 
o Niemcach nie mówi się tu wcale, albo tylko 
o stosunku, w jakim są oni ze Sławianami. ze 
Sławian zaś wspomnieni są i dosyć szczegółowo 
ocenieni tylko Czesi i Polacy. Jakkolwiek zaś 
książka żadnych konkluzyj nie zawiera, wiado­
mości jednak tych dwóch narodów dotyczące są 
tak skrupulatnie, prawdziwie, tak pracowicie ze­
brań" i tak przystępnie i jasno wyłożone, że 
niezawodnie jedyna to w tym guście praca z pod 
pióra Francuza wychodząca. Cc w \jątkovvo jeszcze 
wartość książki podnosi, to nieograniczona sym- 
patya autora dla Czechów, a szczególniej dla nas. 
Z podziwem rozpatruje on ucisk, jaki na nas 
z trzech stron się rozżarł i wśród którego my 
nieporuszeni, jak skała wśród prądu morskiego 
sterczymy. Co do wynalezienia atoli źródeł tej 
wytrwałości, autor nie bardzo jest szczęśliwy. 
Kiedy bowiem utrzymuje, że Czechów wskrze­
siła i od zguby uratowała idea demokratyczna, 
nas zachowały jedynie katolicyzm i arystokracya. 
Nie powątpiewamy wcale o sile tych dwóch 
pierwiastków, a szczególniej pierwszego, wiemy 
jednak, że dzielności naszej są także i inne 
przyczyny. Marbeau (‘pisując kolejno położenie 
Polaków w Austryi, Prusiech i Rosyi, względem 
tej ostatniej atoli jest bardzo łaskawy i zdaje się 
nie) widzieć ucisku, jakiego tam narodowość na­
sza doznaje. Pochodzi to niezawodnie ztąd, że 
radby, aby w przyszłym boju Sławianie zwy­
cięzcami byli, bo na tem, według jego przeko­
nania Francya by także coś skorzystać mogła,

wej opłacać się ma w pierwszym roku 50 cent. 
podatku—tak, że^na najniższą klasę (do 700 złr.) 
wypadnie 2 złr. 10 ct. — na najwyższą (140 do
150.000 złr. dochodu) 2150 złr — "dalej zaś 
wzrasta podatek od każdych 10.000 złr. dochodu 
o 150 złr.

Do wymierzenia podatku będą ustanowione ko- 
misye miejscowe i powiatowe, w połowie wybra­
ne przez opodatkowanych, w połowie mianowane 
przez ministra skarbu. Komisye apelacyjne — do 
których będzie można odwoływać się przeciw zbyt 
wysokiemu wymiarowi — będą wybrane w poło­
wie przez Sejm , a w połowie mianowane przez 
ministra. Podstawą wymiaru jest zeznanie docho­
du (fasya) — podlegające oczywiście .Jadania ko­
misyi.

Podatek z a r o b k o w y  dzieli się na dwie kla­
sy. Do pierwszej należą wszelkie s a m o i s t n e  
zarobkowe przedsiębiorstwa i zatrudnienia, do dru­
giej wszelkie dochody pochodzące ze stosunku 
służby i płacy. W  pierwszej klasie podstawę opo­
datkowania tworzy ś r e d n i a  w y d a t n o ś ć  ka­
żdego przedsiębiorstwa, oznaczona na podstawie ze­
znania opodatkowanego, opinii zwierzchności gmin­
nej a ewentualnie i opinii rzeczoznawców. W  dru­
giej klasie — ta kwota poborów i płac, która nie 
jest połączona z obowiązkiem opędzania pewnych 
wydatków ze służbą połączonych. W  taryfie "dla 
pierwszej klasy skala podatku poczyna się od ro­
cznego zarobku 125 złr. opodatkowanego kwotą 
3 złr. 75 ct., aż do rocznego zarobku 48 do 50 
tysięcy z podatkiem 4830 złr Ponad 50.000 złr. 
każde 5.000 złr. zarobku opłaca o 500 złr. po­
datku więcej. Oprócz tego są pewne minimalne 
kwoty podatku oznaczone, i tak n. p. przedsię- 
bijrstwa handlowe p r o t o k o ł o w a n e  w sądzie 
handlowym w miejscowościach liczących wyżej
70.000 mieszkańców mają płacić 100 złr. — od 
35 do 70 tys. mieszk. 75 złr. — od 15 do 35 
tysięcy mieszk. 55 złr. — od 5 do 15 tys. mie­
szkańców 40 złr. — od 1000 do 5000 ’ mieszk. 
30 złr. — niżej 1000 mieszk. 25 złr. — W  ta­
ryfie dla podatku zarobkowego drugiej klasy uwol­
nione są od podatku płace, wynoszące w mia­
stach zamkniętych 400 złr. — a w innych miej­
scowościach 300 złr. — Płaca od 300 do 350 zła 
będzie opodatkowana kwotą 70 ct. — dalej zaś 
skala dochodu do 20.000 złr płacy z podatkiem 
1740 złr. — powyżej tego zaś, każde 2000 zł-, 
opłaca 200 zł. podatku. W y m i e r  p o d a t k u  w 
p i e r w s z e j  k l a s i e n a s t ę p u j e c o i r z y  l a t a
— w drugiej rocznie.

Projekt p o d a t k u  od  r e n t ,  obejmuje „do­
chody wszelkiego rodzaju, które nie są objęte po­
datkiem grnntowym, domowym, zarobkowym lub 
innym . który ten ostatni zastępuje" — a zatem 
dochód z obligacyj, kuponów od akcyj, renty do­
żywotnie i t. p. Uwolnione są od podatki pro­
centa od obligacyj państwowych, wkładek oszczę­
dności w pocztowych katacu oszczędności, ren­
ty z zakładów dobroczynnych etc. Podstawą o- 
podatkowania jest suma ogólna dochodu, do po­
datku obowiązanego, pobranego w ciągu roku. 
Podatek wynos, od dochodu z kapitału i z dywi­
dend 10°/o — od innych procentów i rent 5% . 
Wymiaru dokonywają władze podatkowe n? pod­
stawie fasyi. Odsetki bierne nie będą odliczane.

Wreszcie p o d a t e k  o d  p r z e d s i ę b i o r s t w  
o b o w i ą z a n y c h  do  s k ł a d a n i a  p u b l i c z ­
n y c h  r a c h u n k ó w  — odnosi się do towijjzjstw 
akcyjnych, do stow. opartych na ustawie z r. 1873, 
spółek komandytowych i t. p. Uwolnione są in- 
styfucye, co do k tó r y ch  ustawy specyalne orze­
kły o ich uwelnieniu. ja t austro-węgierski bank, 
towarzystwa ubezpieczeń oparte na wzajemności, 
kasy oszczędności zorganizowane jako stowarzy-

żeby zaś mogli zwyciężyć, muszą być zjednocze­
niem silni. Najpożądańszą by więc było rzeczą, 
żeby Polacy mogli się z moskalami porozumieć. 
Nie wątpimy, że skoro autor studya swe dalej 
nad Sławiańszezyzną posunie, przekonr się, że 
działanie całego sławiańskiego szczepu jak jeden 
mąż, jest niemożliwe, że nietylko Rosya jest 
dzisiaj szczepu tego politycznym reprezentantem, 
ale coraz więcej i coraz wyraźniej staie się nim 
Austrya i to tem ważniejszym, że grupując koło 
siebie Sławian zachodnich, ściśle na podstawie 
interesów europejskich z nimi się kojarzy, a sa­
morząd i federacyę za podstawę porozumienia 
podszywszy, ma wszelkie widoki dojścia do celu. 
Zresztą sam autor twierdzi, że Rosya dać może 
Polakom jedynie zapewnienie ich praw religij­
nych i językowych — ponad to nic więcej. Je­
śliby zaś walka między Sławianami i Niemcami 
do skutku przyszła i jeśliby ci osiatni zwycięzca­
mi byli. nie przyłączą Prusy do swojej monar­
chii części Polski po Wisłę, jak sie tego Polacy 
lękają, ale owszem pomni na niebezpieczeństwo 
włączenia nieprzyjaznego żywiołu do parlamen­
tarnych rządów, s*worzą raczej niezależne pań­
stwo polskie, jedynie związkami interesu z nimi 
połączone. Wstrzymując się od naszych w tym 
względzie uwag, zapytujemy tylko autora, czy on, 
gdyby mu taką postawiono alternatywę w wybo­
rze propozycyi by się wahał? Jakkolwiekbadź 
Książka ta na baczną zasługuje uwagę, gdyż 
przeglądają z niej nie tylko własne autora sym- 
patye, ale konieczność ,achowania się i z nami 
w razie regulowania europejskich stosunków. 
Objawy podobne na zachodzie stawać się muszą 
koniecznością z rozwojem wypadków i niech ma­
łoduszni którzy o siłach swych i ważności n wo- 
dowej zwątpili, na widok ich podniosą trochę 
śmiele: i odważniej głowę. (Dok. aast.)
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szenia, wreszcie kasy zaliczkowe, których czysty 
zysk nie dochodzi do 300 złr. Wymiar następu­
je corocznie. Podatek wynosi 10%  od czystego 
zysku. W dni 14 po walnem zgromadzeniu, ma 
zarząd wnieść fasyę do władzy podatkowj.

KonspMeicya J M  Refów".
W ied e ń , 16 stycznia.

—  Po wczorąjszem pierwszem posiedzeniu ple- 
narnem austryackiej Izby poselskiej odbędzie się 
drugie dopiero w piątek. Prezydent S m o l k a  
umyślnie tak późno je naznaczył, aby pozostawić 
komisyom całkiem wolny czas do załatwienia się 
z zaległemi materyami. W tym też celu p. Smolka 
przez całe dwa lub trzy pierwsze tygodnie teraź­
niejszego okresu sesyi będzie tylko dwa posie­
dzenia na tydzień naznaczał, co wtorek i piątek. 
Przedewszystkiem chodzi o rychłe załatwienie 
budżetu tak w komisyi, jak w pełnej Izbie, tak 
aby w końcu lutego mógł na pewno już dostać się 
do Izby wyższej, która w ten sposób miałaby 
dosyć jeszcze czasu do dokładnego przedyskuto­
wania budżetu, podczas gdy dotychczas ołrzy- 
mywła go tak późno, że uchwalając go, spełniała 
tylko formalność.

Przed kilkoma laty ks. Konstanty C z a r t o ­
r y s k i  w Izbie wyższej energicznie zaprotesto­
wał przeciw podobnemu lekceważeniu prawa laby. 
Przewodniczący komisyi budżetowej, puseł H o- 
h e n w a r t, dał p. Smolce przyrzeczenie, że bę­
dzie codzień zwoływał komisją na posiedzenia, 
a nawet w razie potrzeby i dwa razy na dzień. 
Jateż komisya ta już wczoraj była zebrana i dziś 
znowu obraduje. Obrady plenarne nad budże­
tem rozpoczną się na początku lutego i wtedy 
to p. Smolka zastosuje znów swój system posie­
dzeń codziennych ■ długich.

Zanim się rozpoczną rozprawy budżetowe, na 
porządku dziennym posiedzeń plenarnych stawać 
będą sprawy pomniejsze, a z większych tylko u- 
stawa komasacyjnai dwie drugie z nią powiązane, 
tudzież nowela do ustawy szkolnej, jeźli Izba 
wyższa na czas z nią się ułatwi. Ustawa koma- 
sacyjna jest dla krajów przeważnie rolniczych 
bardzo ważna, i dziwić się zaiste, że nasza re- 
prbzentacya w austryackiej Izbie poselskiej nie 
postarała się już od dość dawna o załatwienie 
iej, zwłaszcza gdy dla zmian poczynionych przez 
komisyą Izby poselskiej w uchwałach Izby wyż­
szej ustawa raz jeszcze musi przejść obrady ko­
misyjne i plenarne w tejże Izbie.

Jak wam przed tygodniem już doniosłem te- 
'egraficznie, projekt rządowy o ugodzie z gali- 
cyj&Ką reprezentacyą kraju w s p r a w i e  f u n d u ­
s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  był wówczas przy­
gotowywany z zamiarem wniesienia go do Izby 
poselskiej niedługo po rozpoczęciu przez aię 
prac. Dowiaduję się, że ma to stać się' już na 
następnem posiedzeniu, a więc w piątek. Z do­
brego źródła przyjmijcie też do wiadomości, że 
z różnych stron, mianowicie także z lewicy, sta­
rano się już rozpocząć z reprezentacyą naszą 
w Izbie poselskiej porozumiewania co do tego pro­
jektu, ale otrzymano odpowiedź, że K o ł u  p o l -  
« k i e m u n i c  z g o ł a  n i e  z a l e ż y  na u g o ­
d z i e ,  k t ó r ą  S e j m  p r z y i ą ł  z naj  w i ę ­
k s z y m  w s t r ę t e m .  Owe różne strony myślały 
potargować się trochę z reprezentacyą naszą i 
zarobić jeszcze na krzywdzie naszej.

Przemyski San odpowiadając na korespoudcn- 
cyą naszą o jego artykule w sprawach kolejo­
wych, przeczy, iżby był chciał ciągnąć wodę na 
koło towarzystwa kolei Łupkowskiej. Pismu rze­
telnemu wierzymy; a skoro tak. więc zgoda 
z Sanem i na niektóre szczegóły odpowiedzi iego 
replikować już nie będziemy.

Listy z Królestwa.

li.
Ktokolwiekbądź pisze z Kongresówki, zaczynać 

musi każdą korebpondencyę od miłego Apuchti- 
na. I ja  też donoszę wam naprzód, że zaciekły 
ten rusyfikator polecił wykładać w szkołach pu­
blicznych naukę religii katolickiej w języku ro­
syjskim. Już to na brak takich Apuchtinów na­
rzekać nie możemy. Mamy ich spurą gromadę, 
a są to tacy ludzie, jak dyrektor gimnazyurn 
w Lublinie Siengalewicz, którego’ kilkakrotnie 
policzkowano za brutalne obchodzenie się z ucz­
niami , który za katowanie młodego Barszczew­
skiego do sądowej odpowiedzialności był pocią­
gany, jak ów sławny prmojerej Cybyk, profesoro­
wie uniwersytetu Makuszew i Budiłowskij, słyn­
ny lubelski policmajster Aleksander Sasza Swi- 
kow, który u gubernatora generała Liszyna peł­
nił upodlającą służbę lokajską, jak gubernator 
piotrkowski Kochanów, który znowu najsurowiej 
zabraniał naczelnikom powiatowym i zarząuoin 
gminnym udzielania jakichkolwiek wiadomości 
statystycznych redakcji Słownika geograficznego. 
Ludzie to wszyscy bez czci, wiary i sumienia, 
a niektórzy z nich taki Siengalewicz, Cybyk i 
Budiłowskij wyemigrowawszy z Galicy i, z unitów 
stali się prawusławniejszemi od samego Pobie- 
donoścewa i bardziej inoskiewskemi od samego 
cara Dzięki tym zapamiętałym wrogom Polaków 
i katolicyzmu dzieją się tu u nas rzeczy, o któ­
rych się filozofom nie śniło, a które za jedyny 
cel mają jątrzenie narodu naszego. Samowola 
tych panów nie ma granic i gdyi>y nie pewien 
takt generał-gubernatora Albedyńskiego, to zaiste 
nie wiadomo dokąd zaszli by w swych naduży­
ciach. Wszelkie też bezprawia przez nich bywają 
popełniane w nieobecności generał-gubernatora, 
wtedy, gdy tenże chwilowo przebywa zagranicą, 
lub w Petersburgu, a zastępuje go w urzędowa­
niu generał-lejtnant Krtidener. Wtedy to Rubcow 
naczelnik kancelaryi gubernatorskiej wraz z przy­
boczną swą radą i Krudenerem na czele rozpo 
czyna różnorodne eksperymentu prześladowcze. 
A więc na Podlasiu księży katolickich posądza 
się o różne zbrodnie i przestępstwa. I jakież to 
zbrodnie ’? Oto w Ostrowie Podlaskim oskarżają 
ks. Leona Raszewskiego, że spowiada. chrzci i 
i daje śluby unitom. M prawdzie co do faktu za­
przeczyli nawet świadkowie przez stronę prze­
ciwną stawiani. Nic to jednak nie pomogło. Pro­
boszcza ostrowskiego usunięto z zajmowanej po­
sady i surowo rozkazano posłać go na jakiś wi- 
Jtaryat. Równocześnie p. Rubcow et couip. posta­

nowił zamknąć na Podlasiu kilka kośeiołów, a 
księży wywieźć do innych gubernij. Wprawdzie 
takich rządów gen. A Ibedyński w duchu nie po­
chwala, lecz postanowień wydanych przez swego 
zastępcę zmieniać nie chce z obawy, aby n,e po­
wiedziano mu w oczy, że się opolaczył

Generał Krudener ad latus Albedyńskiego spo­
ro już lat przebywa w Królestwie, a mimo, że 
aż nadto dobrze poinformowany jest o ucisku i 
potrzebach kraju, nie przestaje być zaciekłym 
wrogiem Polaków, a jako zmoskwicony Nieminc 
swą nienawiść posuwa do ostatecznych granic. 
Podobnie wrogiego usposobienia dla Polski są 
icm  także zmoskwiczeni Niemcy, jak baron Pret- 
fic, Ellert, Elis itd ., którzy z logiką i sprawie­
dliwością wszelki wzięli rozbrat. Inaczej myślą 
i postępują prawdziwi moskale. C i, aczkolwiek 
wierni są swemu monarsze i otrzymane rozkazy 
wykonują jak się należy, spełniają je jednak o- 
ględne, z taktem i doniosłość ich łagodzą swemi 
wpływami. Do liczby tych pojednawczo usposobio­
nych względem Polaków należy oberpolicmajster 
wileński, a wielki ulubieniec Rubcowa, który go 
z Wilna do Warszawy sprowadził. Człowiek to 
nader ograniczony, a przytem zarozumiały i strasz­
liwy polakożerca, wyćwiczony w szkole wieszatiela. 
pod którego kierunkiem gospodarzył na Litwie. 
Liche to indywidaum Buturlin trzymać musi 
przy swoim boku, bo go się boi.

Ziemie polskie.
(Z  Sandomierskiego. Kolej demblińsko-dabrowsba. Obo­
strzona rewizya na komorach. Z Wilna. Obrona ziemi pol­
skiej n i Litwie. Ziemskie towarzystwa kredytowe na Li­
twie. Przyrost kolonistów niemieckich na Wołyniu, Po­

dolu i Ukrainie. Teatr poznański.)
Z S a n d o m i e r s k i e g o  donobzą, że nowo 

budująca się kolej demblirisko-dąbrowska wywo­
łała niezwykły ruch w okolicy i zmieniła do nie- 
poznania stosunki własności ziemskiej. Obecnie 
za włókę dają już 4500 rs . co jest ceną nad­
zwyczaj wysoką. Według pogłoski uporczywie 
krążącej, zarząd budującej się kolei ma zamiar 
wyjednać zezwolenie na połączenie Bodzechowa 
przez Opatów z mającą się budować linią gali­
cyjską Rzeszów- Dzików. W ten sposób byłaby 
nowa komora cłowa w Koprzywnicy.

Roboty nasypowe budującej się kolei żelaznej 
na linii Kielce-Bzin zostały wstrzymane na po­
czątku listopada, i robotnicy z cesarstwa, z w y­
jątkiem kilkunastu, powrócili do domu. Obecnie 
cała czynność przy budowie kolei dąbrowskiej 
ogranicza się na wycinaniu lasów, przez które 
droga została wytknięta. Trzebież lasów na tym 
oddziale wziął p. Hanasz z Warszawy, a kilkuset 
drwali i traczy zajętych tą czynnością pochodzi 
z okolicznych wiosbk. Z wiosną roboty nasypowe 
mają w dalszym ciągu prowadzić wyłącznie miej­
scowi robotnicy, a na jesień już jest nadzieja, 
że aż pod Bzin będą ułożone prow.zoryczne szy­
ny. Eksploatacya drogi wcześniej się nie zacznie, 
jak w drugiej połowie 1885 r., /.wiaszcza ze 
plany budowy mostu na Wiśle pod Iwangrodem 
do dziś dnia jeszcze nie zostały zatwierdzone.

Wskutek rozporządzenia departamentu ceł w Pe­
tersburgu na wszystkich komorach, zwłaszcza 
przy stacyach dróg żelaznych, zaprowrdzoner wy­
jątkowe środki mające na celu ukrócenie prze­
mytnictwa. Z tego powodu na atocyach Grajewo, 
Mława, Sosnowce, Granica i Aleksandrów o b o ­
s t r z o n a  z o s t a ł a  r e w i z y a  p a k u n k ó w ,  
nawet osób miejscowych, udających się w głąb 
kraju, tudzież służby kolejowej.

Niedawno petersburski Kraj podał alarmujące 
wiadomości o rozpaczliwem jakoby położeniu 
właścicieli ziemskich na Litw ie, a to z powodu, 
że około sto majątków ziemskich wystawił bank 
ziemski na sprzedaż za nieuiszczenie raty we 
właściwym terminie. Obecnie do Wieku donoszą 
z Wilna posieszający fakt, iż owi rzekomo nie­
wypłacalni dłużnicy jeden po drugim zjawiali 
się w banku, wnosząc zaległą ratę i procenta za 
spóźnienie. Z e  s tu  m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h  
b ę d ą c y c h  na  l i ś c i e  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  
s i e d m  d ł u g  s w ó j  u r e g u l o w a ł o  i tylko 
trzy majątki zostały na sprzedaż wystawione. 
Tylko jeden majątek kupił Rosyanin Rymskij- 
Korsakow

Nowosi donoszą, że w wyższych sferach rządo­
wych podniesiono kwestyę zaprowadzenia z i e m ­
s k i c h  t o w a r z y s t w  k r e d y t o w y c h  w gu­
berniach kowieńskiej, wileńskiej i grodzieńskiej.

Przyrost n i e m i e c k i c h  k o l o n i s t ó w  na 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie ogromnie się wzma­
ga z każdym rokiem. Według źródeł urzędowych 
w r. 1860 w prowincjach tych było 6 tysięcy 
rodzin niemieckich. W ubiegłym roku liczba ta 
doszła 33 tysięcy rodzin.

W dziennikach poznańskich toczy się żywa po­
lemika w sprawie teatru z powodu listu p. Wol- 
niewicza, o którym już pisaliśmy. Czcigodny ten 
a poważny i rozważny obywatel we wstępie swej 
dupliki żali się, że go „prewodyr" zaliczył do 
straży pożarnej i powołanej do tłumienia zapału 
narodowego. P. Wolniewicz zapewnir, że z tą 
z g u b n ą  s t r a ż ą  k r a k o w s k ą  nie ma nic 
wspólnego.

Fundusz na teatr poznański wynosi już wraz 
/. procentami blisko 40 tysięcy marek. Zebrano 
wiec tyle w ciągu siedmiu miesięcy. Dz. Pozn. 
w yraża  nadzieję, że burza podniesiona w osta­
tnich czasach przeciw zbieraniu składek na teatr 
przeminie, nie szkodząc zamierzonemu celowi i 
apeluje do ofiarności całej Polski.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 17 stycznia.

R o z p o r z ą d z e n i e  j ę z y k o w e  d l a  Sz l ą -  
s k a nie daje spokoju centralistom. Na wczoraj- 
szem posiedzenia komisyi budżetowej, Drzy roz­
prawie nad budżetem ministerstwa sprawiedliwo­
ści interpelował dr. S t u r m  ministra P r a ż a k a  
1) czy i z jakich powodów wydane zosuło dla 
Szląska rozporządzenie, ścieśniające używanie ję­
zyka niemieckiego, do czego o c z y w i ś c i e  ( ! ! )  
nie było powodu — 2) czy minister zarządził, 
ażeby we wszystkich prowincyach przyjmowano 
niemieckie podania i załatwiano je w języku nie­
mieckim — ponieważ już teraz nawet z Morawy 
na niemieckie podania nadchodzą czeskie odpo­
wiedzi i druki. Dalej zapytuje, jak się rzecz ma

z tłómaczeniem odezw węgierskich, na co w bud­
żecie wstawiono kwotę 3000 złr.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości dr. Pra- 
ża k  oświadcza, że wskutek podania jednego z ad­
wokatów zarządził, ażeby w Opawskiem przyjmo­
wano czeskie, a w Oieszyńskiom polskie podania. 
Co do przyjmowania niemieckich podań we wszy­
stkich prowincyach nic nie zarządzono, ponieważ 
w południowym Tyrolu i w Dalmacyi już poprze- 
dniemi rozporządzeniami uznano język włoski a 
w Dalmacyi serbsko-kroacki jako sądowy. Zupeł­
nej jednostajności w używaniu języków krajowych 
w sądach, zaprowadzić nie można. Co do tłóma- 
czeń z węgierskiego, oświadcza szef sekcyi br. 
S a c k e n ,  że ryczałt 3000 złr. opłaca się tłóma- 
czowi w Peszcie, który tłómaczy alegata węgier­
skich pism rekwizycyjnych do sądów austryackich.

Dr. H e i l s b e r g  zapytuje ministra, co uczy­
niono w sprawie r o b ó t  w z a k ł a d a c h  kar ­
n y c h ,  aby zadość uczynić słusznym skargom 
przemysłowców na nieuprawnioną konkurencyę 
tych zakładów Na tę interpelację odpowie mini­
ster na następnem posiedzeniu

Na wczoiajszem posiedzeniu Sejmu węgierskie­
go odpowiedział T i s z a na interpelacyę I s t o- 
c z y ’ego w sprawie samobójstwa hr. W i m p f l e -  
na. Oświadcza, że mógł był zaraz odpowiedzieć, 
iż nie wie nic o liście do Hirscha, ale jest prze­
konany, że i lisi ten i wszystkie łączące się z nim 
pogłoski są fałszywe, bo jeżeli kiedy jaka wiado­
mość dziennikarska miała cechę nieprawdopodo­
bieństwa, to właśnie ta M.*»uter jednak nie 
chciał swego osobistego zdania wypowiadać, ale 
dać pozytywne wyjaśnienia — na podstawie fak­
tów więc oświadcza, że ani taki list do Hirscha 
ani też w związku z nim będący raport do Kal- 
uoky’ ego nie istnieje wcale. Gdyby śledztwo było 
potrzebne, byłby je hr. Kalnoky wytoczył. Tele­
gram opiekuna dzieci hr. Wimpffena poświadcza, 
że zmarły nie miał żadnych stosunków z Hir- 
schem. List zaś jego do Kalnoky’ego stwierdza, 
że ów pałac wynajęty w Paryżu był idee fixe 
Wimpflena — pisze bowiem „oby skutki nieszczę­
snego najmu nie spadły na moją niewinną rodzi­
nę". Okoliczność, że Beri. Tagbl. całą bajkę ogło­
sił z dodatkiem, że wie, iż nastąpi zaprzeczenie, 
rzuca fałszywe światło na jego doniesienie. Mini­
ster oświadcza, że fakt, iż zaprzeczenia nie było, 
był dla niego dowodem, że nie uważano tej wia­
domości jako godną zaprzeczenia. Nastąpiło to 
dopiero wtedy, gdy jeden z posiów Sejmu stał 
się echem Beri. Tagbl. Minister kończy uwagą: 
„Jeżeli ktoś z antisemickiego stanowiska czyha 
na sposobność przedstawieni i semity w ziem 
świetle, (w tym wypadku Hirscha) to niechże te­
go nie czyni wtedy, gdy przez to zarazem stawia 
na pręgierzu nieszczęśliwego a już w grobie spo­
czywającego człowieka, a z nim razem i honor 
całej austro-węgierskiej dyplomacyi."

Istoczy przyjął do wiadomości odpowiedź Tiszy, 
a z nią i ostatnią zupełnie słuszuą uwagę.

Najświeższe wypadki we Francyi dowodzą le­
piej czem był Gambetta dla republiki, niż wszel­
kie komentarze Zaledwie zawarł się grób dykta­
tora, ze wszech stron wychodzą mary przeszłości, 
niecierpliwią się i mają odwagę stanąć przed na­
rodom i domagvó się awyetf „Draw". Lewity naiści.
„rojalistyczna liga ludowa1/  nie ustają w ugitacyi; 
manifestacje ich nie przenoszą się z zakątków 
prowincyonalnych na bruk paryski i chouani fe­
tują się na Batignolles. Dzienniki legitymistyczne 
nawołują hr. Chambord wprost do wystąpienia. 
Gazette de France woła, że niech tylko „dom 
Francyi" zechce to stanie na czele narodu. Z do­
łu , z ludu do tego nigdy nie było przeszkód. 
Na uczcie, na batignolles markiz Beaurepaire 
wnosił toast na cześć Henryka V, „którego de­
wizą „wolność, równość, braterstwo". Pił zdro­
wie królowej Francyi i hrabiego Paryża i Delfi­
na Francyi. Oczywiście, że legitymiści „czyści", 
którzy nie znoszą innej, prócz białej chorągwi 
podnieśli protest. Republika pozwala na te ma­
nifestacje nie wierząc w ich podstawę i nie chcąc 
energicznem wystąpieniem robić „męczenników".

Inaczej stało się z k s i ę c i e m  H i e r o n i m e m  
N a p o l e o n e m ,  synom wesołego króla Westfa 
lii „Czerwony książę" także korzysta z próżni 
powstałej po Gambecie. Ten „Plcn - plon" 
który nigdy nie cieszył się popularnością w kra­
ju, którego życie familijne robiło mu wrogów na 
prowincji, którego socyalistyczue frazesy przestra­
szały bogatą burżoazyę, którego wszelki brak woj­
skowej odwagi czynił niemożebnym w wojsku, 
ten, który wreszcie został porzuconym przez bo- 
napartystów uznających syna jego ks. Wictora Na­
poleona za spadkobiercę tronu cesarzów i przed­
stawiciela domu Bonapartyeh, ten prince rouyt 
nagle budzi się i ogłasza manifest do narodu, ja­
ko prawny spadkobierca Napoleona I, III i IV. 
Najprzód zapowiedział dziennik F,garo manifest; 
można było myśleć, że to farsa. Druga depesza, 
którąśmy w nocy otrzymali, doniosła, że mani­
fest rzeczywiście został rozlepionym po rogach 
ulic , trzecia depesza doniosła, że ks. Napoleon 
uwięziony. Republika daie do zrozumienia, że na 
pokątne agitacye pretendentów obojętna, wobec 
■ednak publicznego zohydzania republiki, milczeć 
nie może.

Ks. Napoleon nie jest materyałeru ani na bo­
haterów ani na męczenników. Jego uwięzienie 
nie zrobi tragicznego wrażenia, ani nie otoczy 
skroni jego aureolą męczeństwa. To tylko Plon- 
Plon w więzieniu. To jednak pewna, że manifest 
jogo ożywi bonapartystów. którzy ustąpili nieco 
z pola.

Program ks. Napoleona, który poniżej stre­
szczamy jest fabrykatem według recepty. Są w 
nim wszystkie idee napoleońskie. Ks. Napoleon 
był zawsze człowiekiem wielkiego sprytu, można 
się więc było po nim spodziewać, że idees napo- 
leoniennes więźnia z Ilam, i cały napoleoński 
program odświeży i zastosuje do potrzeb chwili. 
To m u się też powiodło. Jest tu sympatya dla 
mas, obrona maluczkich i socyalizm cesarystyezny, 
jest gloire dla wojska, jest konkordat dla ludu, 
kościoła i arystokracji. lest silny rząd i widmo 
anarchii, słowem jest zbawca społeczny, jeBt 
cały program Napoleona V. Ten manifest powi­
nien otworzyć oczy frakeyom republikańskim, że 
republika potrzebuje pozytywnego działania, pro­
gramu rządu, lub skrajne żywioły z gotowym 
programem wyrosną jej po nad głowę. Oto ma­
nifest ks. Napoleona:

Francya cierpi; obecne stosunki obmierzły już 
większości narodu. Straciwszy wiarę w teraźniej­

szość — zdają się wszyscy jedynie rachować na 
przyszłość, którą m ę z k i m i trzeba zdobywać 
c z y n a m i .  Następnie przedstawia obraz obecne­
go położenia Francyi w jaknajczarniejszych ko­
lorach. Władza wykonawcza bez siły i sprężysto­
ści, Izba bez kierownictwa i woli, i na frakeye 
rozbita. Reakcyoniści, umiarkowani i radykały, 
przychodzili po kolei do władzy i upadał:. Ciągłe 
przesilenia dotykające nawet głowy państwa. — 
Pięć właściwie jest rządów. Armia wydana na 
łup ludzi ambitnych, duch armii stracony. Admi­
nistracja wyzyskująca kraj cały, stała się niewol­
nicą drobiazgowych manewrów wyborczych. —  
Skarbowość państwa zrujnowana, ucisk podatko­
wy wzmaga się, wydatki rosną. Religia podkopa­
na ateizmem, który prześladuje wierzących. Je­
dynie konkordat męgłby sprowadzić spokój re­
ligijny.

Wszystkie zasady demokracyi zapoznane. Na­
wet polityka zewnętrzna, to oszukiwanie słabych, 
to jakaś prosta spekulacya.

Tak kosztowna okupacya Tunisu była zupełnie 
niepotrzebna, a w Egipcie, gdzie Francya praw­
dziwe ma interesa, polityka jej jest nieporadna, 
lękliwa. Francya, niegdyś tak potężna, nie ma 
obecnie żadnej powagi, przyjaciół, ni blasku. Ko­
niecznością jest, aby Francya była wewnątrz silną 
to ją i na zewnątrz podniesie Ludowi nie dają 
przemówić. Jako dziedzic Napoleona I i III je­
stem jedynym mężem, którego imię zebrało na 
siebie przeszło 7 milionów głosów. Milczałem 
dotąd, ażeby nie przeszkadzać eksperymentowi re­
publiki, który się robi we Francyi. Milczenie 
moje było patryotycznym wyrazem uszanowania 
dla spokoju kraju. Chciano rzucić kość niezgody 
w dom m ój; szczuto syna mego przeciw ojcu. 
Porządek naturalny wskazuje mu miejsce po mnie. 
Ja nie abdykuję; gdy się ma więcej obowiązków 
niż praw —- abdyuacya byłaby zdradą sztandaru, 
niegdyś nam przez naród powierzunego. Dwie 
zasady rządzą światem: zasada woli narodu i za­
sada panowania ’ legitymizmu. Przedstawiciele 
przeszłości usunięci na zawsze, z partyzantami 
białej chorągwi nie ma pojednania. Pozostaje tylko 
bezpośrednie panowanie woli narodu. Napoleoni 
bronią zasady wszechwładztwa ludu. Ja nie re­
prezentuję osoby, ja reprezentuję zasadę: naród 
ma prawo wybrać sobie swego naczelnika. Fran­
cuzi ! pamiętajcie na słowa Napoleona, że co się 
robi bez woli ludu, jest bezprawiem." (Podpisa­
no) Napoleon.

Mimo wszelkich zapewnień pokojowych a l a r ­
m y  w o j e n n e  nie ustają, a celuje w nich prze- 
dewszystkiem Berliner Tagulatt, otrzymujący ko­
munikaty wojennej treści. Według tego dzienni­
ka przeznaczenie wyższych oficerów generalnego 
sztabu do Królewca i Torunia w sferach wojsko­
wych żywą wywołuje dyskusyę. Nadzwyczajne 
dyslokacje i nagromadzenia wojsk rosyjskich w 
obwodach blisko g,anicy położonych, mianowicie 
w Król. Polskiem wymagają najtroskliwszej ba­
czności. Wspomniani wyżej oficerowie mają zwró­
cić także uwagę na urządzenie kolei żelaznych. 
Pojawiające się w prasie wiadomości o nowych 
budowach fortyfikacyjnych w Kielu nie są pewne. 
Natomiast przy ujściach Ejdery, Elby, Wezery i 
Ems mają byc założone nowe bateiye nadbrzeżne 
z pancernumi ruchowemi wieżami. Wjazd pod 
Pilawą będzie zamknięty dwórna pąncerzowcmi
utwierdzeniami, również zamierzają wznieść po­
dobne fortyfikacye przed Memlem. Rouoty forty­
fikacyjne pod Gdańskiem postępują z wielkim po­
śpiechem. Ośm fortów ma zasłaniać miasto i twier­
dzę od morza. Dokończenie fortyfikacyi portu swi- 
nemindzkiego nastąpi w ciągu bieżącego lata. Ró­
wnież będą powiększone fortyfikacye Stralsundu. 
Jak słychać, wkrótce ma się zebrać na nowo ko­
misya obrony krajowej pod przewodnictwem na­
stępcy tronu. O kolejach strategicznych dawniej 
już donosiliśmy. — Niemcy więc energicznie się 
zbroją.

Z Petersburga znowu donoszą o wykładzie mi­
nistra wojny Milutina w przedmiocie przysziej 
działalności wojskowej armii rosyjskiej, jaki odbył 
się w akademii wojennej. W razie wojny, armia 
rosyjska. zdaniem generała, ma jedyną drogę 
wprost na Wiedeń, a to się udać powinno, gdyż 
stan wojskowy w Galicyi wiele pozostawia do ży­
czenia wobec reorganizacyi rosyjskiej kawaleryi. 
dyslokacji tejże w pobliskich okręgach nadgrani­
cznych Król. Polskiego, wobec wykonanych i za­
mierzonych umocnień fortec i zakładania nowych 
linij kolejowych.

Z powodu pogłoski, jaka przed niedawnym cza­
sem ukazała się w prasie o zamiarze rządu zwra­
cania dawnym ich właścicielom majątków skonfi­
skowanych w r. J863 na rzecz skarbu, Buskija 
Wied. zamieszczają obecnie list jednego z intere­
sowanych, który donosi, iż wystąpił w tym przed­
miocie z podaniem do ministeryum spraw we­
wnętrznych, gdzie mu kategorycznie odpowiedzia­
no, że wiadomość podana przez dzienniki zupeł­
nie jest bezpodstawną.

Już po zamknięciu dziennika wczorajszegc 
otrzymaliśmy następujące telegramy, które obe­
cnie podajemy:

Praga, 16 stycznia. Areyks. S t e f a n i a  jest 
ciężko chora na zapalenie gardła. Co godzina od­
chodzi telegram do cesarstwa bawiącego obecnie 
w Peszcie.

Praga, 16 stycznia. Dzienniki czeskie donoszą, 
że posłowie czescy sprzeciwiają się stanowczo 
przyłączeniu księstwa Cieszyńskiego do obszaru 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Paryż, 16 stycznia. Dziś przedpołudniem a r e ­
s z t o w a n o  ks. H i e r o n i m a  N a p o l e o n a  i 
odstawiono go do Oonciergerie.

Paryż, 16 stycznia. Według doniesień Havasa 
mylną jest zupełnie pogłoska, że rząd francuski 
zamierza poruszyć kwestyą zebrania konferencyi 
w sprawie egipskiej.

Strassburg, 16 stycznia. Na wczorajszym ban­
kiecie wyprawionym na cześć Wydziału kra­
jowego miał namiestnik bardzo pojednawcza 
mowę. Apellował do patryotyzmu alzacko-lotaryń 
skiego(?) i wzywał oba te kraje., aby go wspie­
rały w jego usiłowaniach zmierzających do za­
pewnienia tym krajom wszelkich praw konstytu­
cyjnych.

Filippopol, 16 stycznia. Obiega pogłoska, że 
Porta poleciła A le  ko p a s z y ,  aby usprawiedli­
wił się gener. konsulowi rosyjskiemu K r e  he­
l o w i ,  leda Aleko na to nie przystał. Spodzie­
wają się zatem rychłego przesilenia.

Dublin. 16 stycznia. Dziś znowu kilku młodych 
ludzi, podobno u c z n i ó w  m e d y c y n y  zacze­
piło czynnie dwóch urzędników policyjnych tak, 
że jeden z nich musiał użyć rewolweru. Czterech 
z nich aresztowano.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w , 16 stycznia
P o s i e d z e n i e R a d y  m i e j s k i e j  k r a k o w ­

s k i e j  dnia 15 stycznia odbyło się pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta dr. We i g l a ;  rad­
ców m. obecnych 36. Po odczytaniu protokołu 
z ostatniego posiedzen.a przystąpiono do dalszych 
rozpraw nad budżetem.

R. m G w i a z d o m o r s k i ,  jako sprawozdaw­
ca sekcyi skarbowej wnosi przyjęcie tytułu XV. 
u t r z y m a n i e  z e g a r ó w  308 złr:, tyt. XVI. 
s t u d n i e  p u b l i c z n e  310 złr., tyt. XVJH. 
a r e s z t a  m i e j s k i e  2070 złr., przyjęto. Opu­
szczono zaś tyt. XVII. komisaryaty dzielnic miej­
skich, gdyż odnośny wydatek pomieszczony już 
jest w tyt. I.

Przy tytule XIX. A. u r z ę d y  z d r o w i a  1310 
złr. stawia r. m. D o m a ń s k i  wniosek następu­
jący: poleca się komisyi sanitarnej, aby uregulo­
wała ratunek w nagłych dla zdrowia i życia nie­
bezpiecznych przypadkach w sposób dzisiejszym 
wymogoiń odpowiedni i wrazie potrzeby przed­
stawiła pełnej Radzie odpowiednie wnioski. — 
Rada przy glosowaniu przyjmuje tytuł XIX. A. 
wraz z wnioskiem r. m. Domańskiego.

Tytuł XIX. B. u t r z y m a n i e  c m e n t a r z a  
mianowicie płaca kapelana i sługi Kościelnego, 
kupno i naprawa narzędzi grabarskich, wynagrA 
dzenie robotników, zakupno szutru na ścieżki, /  
utrzymanie szkółki i dosadzanie drzew w kwocia 
1148 zlr. przyjęto bez rozpraw. Również bez 
rozpraw przyjęto: tytuł XX. k o m i s a r y a t  ta r­
g o w y  40 złr., tytuł XXI w a g a  m i e j s k a  10 
złotych reńskich.

Pierwszy wice-prezydent miasta M u c z k o w -  
s k i, powołując się na sprawozdanie z ostatniego 
posiedzenia krakowskiej Izby handlowo - przemy­
słowej, w którem jest wzmianka o zamierzonem 
urządzeniu w Podgorzu dwóch sześcio-duiowych 
jarmarków na konie w czasie od 23 do 30 kwie­
tnia i od 23 do 30 września odbywać się mają­
cych, stawia następujący wniosek: 1) Rada mia­
sta wzywa p. prezydenta, aby — z powodu po­
czynionych przez gminę miasta Podgórza kroków 
o ustanowienie tamże jarmarków na konie, przy­
padających w terminach, w których przywileja­
mi królewskiemi a ostatecznie postanowieniem b. 
rządu krajowego z dnia 29 marca 1855 1. 4130, 
jarmarki na towary i produkta, Kraków ma so­
bie zastrzeżone prawo odbywania jarmarków na 
bydło i konie — gdzie należy poczynił k^oki o 
odwrócenie grożącego ztąd dla gminy m. Krako­
wa niebezpieczeństwa; 2) Rada m. oczekuje w jak 
najkrótszym czasie od p. prezydenta w myśl 
uchwały swej na posiedzeniu dnia 1 lutego 1882 
zapadłej zawiązania ankiety i przedłożenia wyni­
ku jej obrad, względnie środków podniesienia jar­
marków na towary i produkta oraz na bydło i 
konie w porozumieniu z izbą handlową i towa­
rzystwem rclniczem zawiązać się mającej. Radca 
tu -M en  dells b u I g  oświadcza, że komisya /a- 
wiązaua przez Izbę handlowo - przemysłową dla 
d ok ła d n eg o  zbadania, poruszonej kwestyi urządze­
nia jarmarków na Podgórzu, weźmie także pod 
rozwagę okoliczności, we wniosku powyższym 
pizytoczone, jeżeli o to przez Radę m. zostanie 
zawezwaną.

R. m. dr. R e t i n g e r  popiera wniosek wice­
prezydenta Muczkowskiego, ze względu na mie­
szkańców Kleparza, którym targi końskie niegdyś 
dochodu przysparzały. Prezydent wyjaśnia, że 
naczelnik kolei północnej p. Grychowski, zapro­
szony do ankiety jarmaraowej, przygotywuje wła­
śnie materyał dla tej ankiety. Podczas głosowa­
nia, wniosek wice-prezydenta Muczkowskiego zo­
staje uchwalony.

Tutul XXIII u t r z y m a n i e  b i u r a  s t a t y ­
s t y c z n e g o ,  obejmuje dwie pozycye wydatków, 
mianowicie: poz. 1) na utrzymanie biura staty­
stycznego 1800 złr., po/,. 2) na wydatki statysty­
ki sanitarnej 400 zlr. Sprawozdawca oświadcza, 
że sekeya skarbowa postanowiła wykreślić pozy- 
cyą druirą, albowiem czynność tę, w edług instruk­
cji, winien wykonywać fizyk miejski.
* Radca in. dr. B o c h e n e k  wnosi, aby Rada 

w uznaniu ważnych usług, jakie biuro statysty­
czne oddać może ndmiuistracyi miasta, wyraziła 
życzenie, iżby biuro statystyczne, w moc uchwały 
z dnia 9 lutego 1882 r., jak najrychlej w życie 
wprowadzone zostało. Wnioskodawca dodaje, że 
prowadzenie tego biura, powinno być poruczone 
osobie fachowej, z tą gałęzią umiejętności nale­
życie obeznanej Prezydent jest zdania, że biuro 
to powinno być tak urz^azone, iżby prezydent 
miał władzę nad urzędnikiem prowadzącym ta­
kowe. Popiera go r. m. dr. Kopff. Przeciw wy­
kreśleniu 400 złr. na statystykę sanitarną prze­
mawiają r. m. dr. R e t i n g e r ,  dr. W a r s c h a -  
u e r i dr. D o m a ń s k i ;  za wykreśleniem zaś 
r. m. B i r n b a u m  i C h ę c i ń s k i .  Zabieran nad­
to głos w tej sprawie r. m. dr. J. J a k u t ó w -  
s k i, M i r t, e n b a u m i dr. M a j e r  Podczas gło­
sowania utrzymano obydwie pozycye tytułuXX 1 1 
oraz uchwalono wniosek radcy miejskiego dra 
Bochenka.

Przy tytule XXIV. s t r a ż  p o ż a r n a  18341 
złr., p o c i ą g i  m i e j s k i e  10169 złr., c z y ­
s z c z e n i e  m i a s t a  13380 złr. i s t r ó ż e  n o ­
c n i  7906 złr. — wnosi r. m. Friedlein aby 1) 
dwóch murarzy i jednego cieślę, objętych etatem 
straży pożarnej, którzy w myśl uchwały R ady 
miejskiej z dnia 29 kwietnia 1873 r. postawieni 
zostali pod zarządem naczelnika straży pożarnej, 
przydzielić do ekonomatu i oddać pod tegoż za­
rząd 2) aby wskutek tego wykreślić z tyt. XXIV 
pozycją 3 f) a natomiast zamieścić w tytule I. 
pot. 10 zasługę dwóch murarzy i jednego cieśli 
780 złr. tudzież zmniejszyć wydatek na ubrania 
w poz. 4 tego tytułu do kwoty 1664 złr

R. m. D o m a ń s k i  zaś stawia wniosek: pole­
ca się sekcyi ekonomiczną! aby przeprowadziw­
szy rokowania z właścicielami wiąkszych budyn­
ków, zbiorów naukowych i artystycznych wy­
pracowała projekt urządzenia w m. Krakowie 
sieci teleg-aficznej dla przyspieszenia ratunku w 
razie pożaru i odpowiednie wnioski psłnej Ra­
dzie, przed uchwaleniem budżetu na 1884 przed­
stawiła. Po obszernej dyskusji nad powyższemi
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wnioskami, w której brałi udział rm. ttimbaum, 
dr. Warschauer, dr. F. Jakubowski, Spira, dr. 
Kopff, wice-prezydem, Muczkowbki, Redyk, Gwia- 
zdomorski, wniusek r. un. Domańskiego został 
przyjęty, wnmsek zaś r. m. Friedloina, przeka­
zany sekcyi ekonomicznej. Tytuł XXIV. został 
uchwalony bez zmiany. Obejmuje on następujące 
pozycye wydatków: płace naczelnika straZy i pom­
pierów 18470 złr., ubranie pompierów 1789 złr., 
słoma do sienników 147 złr., koszta łaszenia 
400 złr., opał kancelaryi, strażnie i t. p. 685 
z łr ?  utrzymanie 12 sikawek, wozów z beczkami 
i narzędzi ogniowych 400 złr., nagrody za ratu­
nek w czasie pożaru 50 złr., utrzymanie telegra­
fu 200 złr., na potrzeby straży ogniowej ocho­
tniczej 500 złr., sprawienie nowych narzędzi po­
żarnych 600 złr., czynsz za pomieszkanie filii 
straży pożarnej na Kazimierzu 250 złr.,, zasługi 
12 fornali przy p o c i ą g a c h  m i e j s k i c h  2800 
złr., ubranie dla tychże 499 złr., obrok i pasza 
dla 25 koni i 6 żrebków 5990 złr.; kucie koni 
250 złr., rozmaite naprawy i mne drobne wyda­
tki 6o0 złr., zasługi i umunriurowstiiie 50 ludzi 
do c z y s z c z e n i a  m i a s t a  12080 złr., narzędzia 
dla tychże 800 z łr , przynajęcm furmanek dla 
■doraźnego uprzątnięcia lodów i śniegu 500 złr., 
zasługa i umundurowanie 86 stróżów nocnych 
oraz zasiępstwo chorych 7906 złr.

Obrady nad resztą tytułów odroczono do nastę­
pnego posiedzenia, które odbędzie się jutro.

K r o n i k a .

K ra k ów ^  17 stycznia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutr 
w czwartek o godz. 5 popołudniu. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg obrad budżetowych.

Popiersie Kilińskiego dłuta Korpala, znaue z wy­
stawy tutejszego Towarzystwa sztuk pięknych zo­
stało za imcyatywą p. Hawełki drogą składek na 
rzecz Muzeum narodowego nabyte. Zasta uwiająeą 
jest rzeczą, że na liście ofiarodawców nie spotykamy 
tych właśnie, którzy pierwsi powinni byli pospieszyć 
z wyrazem czci dla szewca pułkownika, przedstawi­
cieli cechu szewskiego.

W sprawie bezpieczeństwa publicznego. Na po-
uiedziałkowem posiedzeniu Rady miejskiej, przy ob­
radowaniu nad budżetem, przy tyi. XXIV jeden 
z radców miejskich wychodząc z zasady, iż etat stra­
ży pożarnej obejmuje tylko 40 a nie 43 osób, żą­
dał przeniesienia owych 3 nadetatowycli pompierów 
zawodu murarskiego i ciesielskiego pod zarząd na­
czelnika ekonomatu miejskiego. Dziwna rzecz, że po 
tych strasznych katastrofach zaszłych ostatniemi cza­
sy, jak w Nicei, w Ringteatrze wied. , w kościele 
ów, Krzyża w Warszawie, w Berdyczowie i po wielu 
innych pndoLnych wypadkach grozą przejmujących, 
wnioskodawca nie przyszedł jeszcze do tego przeko­
nania , że obecna ilość pompierów straży pożarnej 
jest zupełnie niedostateczną, dla uchylenia u nas po­
dobnej katastrofy; dla tego też potrzeba starać się 
o paw ększenie, a nie zmniejszenie szczupłej liczby 
pompierów Mieszkańcy grodu naszego, mając tak 
liczne przykłady, powinni żądać od gminy, kierej 
' owiązkiem jest czuwać nad bezpieczeństwem pu- 
nlicznym, -aby wszędzie, gdzie się licznie gromadzi 
publiizność, a mianowicie na balach, koncertach, 
w kościołach podczas większych nabożeństw, pełni a 
straż pożarna służbę dla bezpieczeń twa publicznego.

Towarzystwo t>w. Łukasza, które posiadało do­
tąd tylko dość drogie stosunkowo i większej artysty­
cznej wartości chromolitografie i sztychy aa premie 
przeznaczone, zamierza obecnie zająć się wykonaniem 
szeregu tanich popularnych obrazków kolorowanych, 
a św. pańskich przedstawiając-ch dla rozprzestrze­
niania wśród ludu.

Główna stacya t< ieqrafu w Krakowie donosi, 
iż w ubiegłym roku 1882 było oddanych telegra­
mów w miejscu 51.017, a uadeszłych 56 759, tran­
zytowych telegramów przyjętych i dalej odtelegrafo- 
wanych 720.5»4. Ogólna suma telegramów 828.370. 
W porównaniu z rokiem 1881, który wykazał ogól­
ną sumę 756.271 okazuje się nadwjżka w r. 1882 
o 72.099 telegramów więcej.

W CZWatek 18 bm. przypada grecko - katolickie 
święto „Bohojawłenia“ t. j. święto Jordanu. W ru­
skiej cerkw' św. Norberta odprawi się uroczyste na­
bożeństwo z poświęceniem wody na plantach i pro­
cesją.

Ślub. Wczoraj o godz. 11 w kościele ewange­
lickim zawarty został związek małżeński pomiędzy 
p. Tadeuszem Dębowskim, asystentem fakultetu me­
dycznego w uniwersytecie dorpackim , a panną Ma­
tyldą Grnssówną, córką tutejszego obywatela i 
radcy miejskiego p. Juliusza Grosse. Z trzech pa 
storów. uczestniczących w obrzędzie ślubnym, każdy 
w dłuższej przemowie u izielił od ołiarza nowożeń­
com słów błogosławieństwa oraz rad na przyszłą 
drogę życia.

Towarzystwo Tatrzańskie. W niedzielę dnia 4
lutego b. r. o godzinie 3 po południa odbędzie się 
w tntejszem muzeum techniezno-przemysłowem dzie­
siąte zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa ta­
trzańskiego-

Porządek obrad: 1) Zagajenie posiedzenia przez
prezesa; 2) Odczytanie protokołu z IX zwyczajnego 
walnego zgromadzenia; 3) Sprawozdanie z czjnności 
Towarzystwa za rok ubiegły; 4j Sprawozdanie ze 
stanu kasy Towarz.; 5) 1 chwalenie budżet.n na rok 
1883; 6) Wybór pierwszego wiceprezesa, udzież 7 
członków Wydziału; 7) Wybór komisyi kontrolują­
cej, złożonej z 3 członków na r. 1883; 8) Wnioski 
Wydziału.

Dziennika rozporządzeń dla stoł. król. miasta
Krakowa wyszedł nr. 1 b. r. -bcjraujący sprawo­
zdania z posiedzeń ady miejskiej, ceny targowe, 
ogłoszenia itd.

W magistracie zalega wiele przedmiotów znale­
ziony cii po które mało kto się zgłasza. — Z togo 
Powodu magistrat widzi się spowodowanym przypo­
mnieć właścicielom, aby się do Wydziału III po 
odbiśr 0wy< h przedmiotów zgłosili, gdyż po upły­
wie jednego roku znalazcy nabędą do nich pewnych 
praw, a po upływie lat trzech staną się właścicie­
lami. W czasie od d. 1 do 31 grudnia zostały zło­
żone z większych przedmiotów: pulares z kartą za­
stawniczą na zegarek, złr. 3, pierścionek z turku­
sem, 4 portmonetki z pieniędzmi, karta zastawnicza 
ku zegarek, zegarek złoty, (klamra srebrna i w. i.

O powodach zamknięcia kościoła jez. wo Lwowie 
a*vchać, że polieya doszła do wiadomości, jakoby 
®0cyal-ści zamierzali rzucić bombę podczas odpustu, i

z tego powodu zdecydowano sie zamknąć świąty- 
“ >?• Dziś z rana otworzono kościół, a publiczność

ciśnie się tam gromadnie i rozgląda się na wszystkie 
strony, jakby chciała wynaleśó ślady jakichś okro­
pnych dziejów. Wszyscy wychodzą z kościoła roz­
czarowani, nie odkrywszy żadnych poszlak do ugrun­
towania którejkolwiek z krążących dziewięciu wersyj. 
Wczoraj opowiadano dobry dowcip, z powodu za­
mknięcia kościoła sklejony. Gdy pewnego mecenaja 
zapytano o przyczynę tego zarządzenia, miał odrzec, 
ie prawdopodobnie został ogłoszony konkurs d« ma­
jątku 00. Jezuitów. (Dzień. Pol.)

„Słomiany człowiek'1, komedya Jordana, w ys ta ­
wioną wkrótce będzie w warszawskim teatrze rozmai- 
tości.

Katastrofy ogniowe. Pożar cyrku w Berdyczo­
wie w ikntkach swych i grozie równać się prawił 
może pamiętnej katastrofie Riugteatrn. Pożar wybuchł 
na benefisowem przedstawieniu panny Luisset, na 
którem zgromadziło się przeszło 700 osób. Około 
godziny 8 rozległ się krzyk: Gorel ratujcie się! 
Powstała ztąd panika odebrała wszelką przytomność 
ludziom. Zeskakiwauo z galeryi na > mafki i oj­
cowie wyrzucali swe dzieci na miękki piasek areny 
cyrkowej, ale wkróiee, gdy tłum cały zaczął się na 
nią tłoczyć, zostały zduszone pierwej, nim ogień 
ogarnał zabudowanie. Zamięszame doszło do najwyż­
szego stopnia, gdy przestraszone konie wypadły ze 
stajni na arenę i obiegały ją w dzikim pędzie. Po 
kwadransie cały drewniauy budynek stał w płomie­
niach. Przeszło 300 osób spaliło się lub udusiło, 
z tych 187 ofiar poznanych przez krewuyoh zabra­
no; 60 ciał wyjęto całkiem zwęglonych. Ogień po­
wstać miał w skutek nieostrożnego obchodzenia się 
■l lampą w stajni, gdzie 3tała beczka z naftą, we­
dług innej wersyi w skutek porzuconego w słomie 
papierosa przez dozorcę stajni. Rozpacz w mieście 
nieopisana.

Szczególny zakaz. Magistrat w Hadze wydanern 
świeżo rozporządzeniem , młodym ludziom nie mają­
cym skończonych lat 21 , żaka-uje tańczyć na pu­
blicznych balach. Ten zakaz, jakiekolwiek 9ą jego 
powody, musiał wywołać żywe niezadowolnienie pań, 
tem więcej, że mężczyźni leraz w miarę wieku stają 
się coraz obojętniejszymi na ponęty tańca. Dobrze, 
że nasz magistrat nie jest tak surowym, gdyż w prze­
ciwnym razie nasze nanie byłyby prawie zupełnie 
pozbawione tancerzy.

Bankiet w Brazylii. Z powodu rozpoczęcia robót 
około budowy nowej kolei żelaznej w brazylijskiej 
prowincyi Bahia, urządzony był przez przedsiębior­
stwo budowy w miejscowości Sierra dos Aytaore9 
bankiet, w ktrym wzięły udział najwybitniejsze oso­
bistości prowincyi, tudzież brazylijski minister spraw 
zewnętrznych p, Albuqnerqne. W chwili, kiedy wznie­
siono toast na powodzenie nowej kolei i biesiadnicy 
ochoczo trącili w kieliszki, przez otwarte okno wle­
ciała do sali strzała i jednego z gości w piersi u- 
godziła. Ranny tyle miał jeszcze siły. że sam natych­
miast wyciągnął strzałę z rany, lecz już po chwili 
upadł bez ducha na ziemię — strzała była zatruta- 
Całe ochocze grono w przerażeniu opuściło natych­
miast salę, a z sąsiedniego lasu dochodził uciekają­
cych monotonny śpiew wojenny Indyan Botocudos, 
należących do groźnego plemienia Pojszasów, którzy 
w taki sposób zamanifestowali swoją opozycyę prze- 
oiw zamierzonej budowie kolei.

„Trzydziestu tyranów." Pod tym tytułem napi­
sał dramat Aleks. Riza-Rhangabe, poseł grecki przy 
dworze berlińskim. Dramat ten przełożony na język 
niemiecki, zjednał sobie najpochlebniejszą ocenę kry­
tyki. Podnoszą szczególnie jego wzniosły, poetyczny 
nastrój i patryotyczną tendencyę.

P. W. S i n g e r  wykonał koncert N. Gadego na 
skrzypce z tow. orkiestry. Kouipozycya wcale zajmu­
jąca a partya skrzypcowa poważnie i wdzięcznie pro­
wadzona. Wykonanie utworu tego było bardzo pię­
kne, jasno i staranne i podobało się powszechnie.— 
Orkiestra krakowska graTa wybornie. Uwertura Eg- 
monta wykonaną była czysto a akompaniament w kon 
cercie i w kompozycyi Mendelsohna wypadł najzu­
pełniej dobrze. W ogóle zauważyć możua było zna­
czny postęp siny zków, co przyczyniło się najwięcej 
do dobrego wrażenia.

Na zakończenie zwrócimy uwagę, że wartoby prze­
robie nieco z prawej strony kurtyny wizeruni k. któ­
ry |est właściwie jakby portretem ś. p Dietl i, gdyż 
dla tych, którzy znali tę znakomitość, jest to dosyć 
trudną do rozwiązania zagadką, z jakiego tytułu fi­
guruje na Kurtynie Tow. Muz.

Franciszek Bylicki.

Składki. Do Administracji Nowej Beformy złożono:
Na T e a t r p o l s k i  w P o z n a n i a :  J. M. z Nowego 

Sącza 1 złr. 50 ct. — Ks. J. R. z Gorlic w miejsce bile­
tów noworocznych 5 złr. — razem 6 złr. 50 ct. a z ogło- 
szonemi poprzednio r6 złr. 50 ct.

Na p o m n i k  M i c k i e w i c z a :  J. M. z Nowego Są­
cza 1 złr. 50 ct. — razem z ogłoszonemi poprzednio 41 
złr. 98 ct

Na „ O p u s z c z o n ą ' 1 i p o m n i k  d l a  L i p i ń s k i e -  
g j  : W. Biechoński z Gorlic 3 ztr., Adolf SLorczewski 1 
złr. — razem 4 złr. — a z ogłoszonemi poprzednio 62 złr.

Repertoar teatralny.
C z w a r t e k  18 stycznia: „Świat nudów" kome­

dya Paillerona w przekładzie J. Arwina.
S o b o t a  20 stycznia: „Wspólne winy". Obraz 

sceniczny w 5 aktach Galasiewicza, artysty teatrów 
warszawskich. Po raz pierwszy. Benefis p. Woj- 
nowskiej.

N i e d z i e l a  21 stycznia: „Wspólne winy" po 
raz drugi

Ż krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej.

Poniedziałkowy koncert Towarzystwa Muzy­
cznego powiódł się najzupełniej, ale wobec do po­
łowy pustej sali. Brak publiczności przypisać należy 
okoliczności, że ubiegłe dwa wieczorki Towarzystwa 
zostawiały niezmiernie wiele do życzenia i zraziły pu­
bliczność. Na obronę wypada jednak dodać, że To­
warzystwo wystąpiło na wieczorka, urządzonym przez 
młodzież akademicką na cześć Mickiewicza, że się 
istotnie przyczyniło do uświetnienia i urozmaice­
nia całej produkcji że chóry potrzebowały bardzo 
wiele czasu do należytego przygotowania się.

Poniedziałkowy koncert jest jednak w stanie zma­
zać i naprawić w zupełności winy Towarzystwa, gdy 
jednak zaczęliśmy od zarzutów, to i tu należy wy­
tknąć, że cały konoert był za krótki — tak krótki, 
że zasługiwał raczej na nazwę koneerciku. Półtorej 
godziny muzyki na koncercie jest za mało dla tych, 
którzy chcą słuchać, a nawet za mało dla tydh, któ­
rzy pragnęliby pokrzepić znużone karnawałem ciało 
niewinną drzemką — za mało wreszcie wobec dru­
kowanej zapowiedzi, że się skończy o godzinie lOej, 
gdy tymczasem o wpół do 10 wszyscy byli na uli­
cy lub w domu.

Wykonanie utworu Mendelsohna pt.: „Noc ś. Wal- 
purgi" na orkiestrę, sola i chór mieszany, należy 
postawić na pierwszem miejscu. Kumpozycya ta, po 
raz pierwszy vr Krakowie przedstawiona, należy do 
rzędu utworów, do których sam autor mniejszą przy- 
wiązywał wagę, nie dla myśli i przeprowadzenia, ale 
dla struktury, którą uważał jako nieco chybioną 
chybioną z przyczyny, iż jako ballada zbyt obszerne 
ma ramy. Być może, że opinia autora jest słusz ią, 
i sądzimy, że cała intrada jest zbytecznie długą i do 
siły całego utworu za słabą — ale mimo to należy 
kompozycja do istnych pereł melodyi, faktury i in- 
strnraentacyi. Melodya przeważnie cudownie prosta, 
przystępna i pełna poezyi, prowadzenie chórów sKro- 
mne a pełne siły i wyrazu, solowe ustępy nad wszy­
stko śpiewne, a instrumentacya pełna przepysznych 
efektów. To wszystko składa się na tak niepospolitą 
wartość tej kompozycyi, że nawet krytyka samego 
autora nie jest w stanie jej osłabić. Dlatego to na­
leży się prawdziwa pochwała Towarzystwu za przed 
stawienie tego utworu i sądzimy, że na najbliższym 
koncercie powtórzenie tegoż zgromadzi nierównie li­
czniejszą publiczność.

Wykonauie było bardzo porządne. Chóry trzym: ły 
się bardzo dobrze, rytmika bvła pewna a tempo na­
leżyte. Solowe ustępy powiodły się prawne wszystkie 
jak najlepiej. Panna Leszczyc R a d o l i ń s k a  wy­
wiązała się z solowej partyi na kontralt z wielk m 
smakiem, głos jej brzmiał silnie i dźwięcznie a po­
jęcie było hez zarzutu ; p. F i s z e r jak zwykle dziel­
nie się trzymał i dodawał pewnością siebie i pewno­
ścią intonacji otuchę swoim najbliższym towarzy­
szom pp. P i s a r s k i e m u  i P o p i e l o w i ,  z któ­
rych szczególnie pierwszy, bardzo sympatycznym te­
norem i spokojnym a poprawnem wykonaniem solo­
wej partyi nader miłe zrobił wrażenie. P. Popiel wiele 
dokazał jak na pierwszy występ, i nie wątpimy, że 
obaj amatorowie staną się w produkcjach Towarzy­
stwa ważną podporą.

Publiczność zaś szczerze zachęoamy. aby skorzy­
stała z powtórzenia tego koncertu w lutym i poznała 
tak znakomity utwór Mendelsohna.

Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej na ostatniem swem posiedzeniu z wdzię­
cznością i uznaniem przyjął nową ofiarę p. Igna­
cego Żółtowskiego. Kwotę 100 złr. przed laty 
na szkołę w Brzegach w pow. wielickiego prze­
znaczoną a przez ten czas przez odsetki do 
kwoty 169 złr. 40 cnt. narosłą — ofiarował p. 
Żółtowski teraz na założenie tamże ogródka ce- 
(em praktycznej nauki ogrodnictwa i sadownictwa. 
uJy z powodu miejscowych trudności szkoła 
w Brzegach dotąd nie została założoną, przeto 
przynajmniej w ten sposób przyjdzie się w po­
moc tamtejszej ludności, a może ogródek ten 
stanie się zarodkiem przyszłej szkoły. Zacny ofia­
rodawca złożył w ręce Wydziału Tow. ośw. lud. 
zawiadowstwo przeznaczunej na ogródek kwoty.

Wydział przyjął do wiadomości sprawozdanie 
delegatów swoich do c z y t e l n i  w B i e r z a n o -  
w i e, którzy d. 7 b. m czytelnię zwiedzili, za­
wożąc tam od Tow. ośw. lud. dość znaczny za­
siłek w książkach. W  Bierzanowie przekonali się 
delegaci Towarzystwa naocznie, jak nad wszelki 
wyraz pomyślny jest wpływ kapłana, jeżeli gor­
liwie i szczerze zajmie się sprawą oświaty. Pro­
boszcz tamtejszy ks. K u f e l ,  własnem staraniem 
założył czytelnię ludową, z której wieś cała ko­
rzysta. Książki są nieustannie w ruchu, a lud 
z prawdziwą chciwością je  rozchwytuje. Licznie 
też uczęszczają włościanie do czytelni na wspólne 
czytania, tudzież na praktyczne wykłady, bo i o 
tem zacny kapłan nie zapomina. Tej zimy odby 
wa się szereg wykładów z pszczelnictwa, a pre­
legentem jest — może jedyny w całym kraju, 
właściciel wielkiej posiadłości p. H e r l i c z k a  
z Krzyszkowic. Ale ks. K u f e l  łączy pożyteczne 
z nadobnem, naukę ze szlachetną rozrywką, i 
wyuczył chór i piewaków tak dobrze, że nietylko 
w bierzanowskiej czytelni mógłby się produ­
kować.

Około godziny 5-ej po połuaniu, sala czytelni 
zapełniła się włościanami wszelkiego wieku, od 
dzieci do poważnych gospodarzy. Obecnych >yło 
do 150. Oprócz ks. proboszcza i delegatów Tow. 
ośw. lud. dra. A s n y k a ,  dra. D a d l e z a  i T.

o m a n o w i  c z a  — byli obecni: ks. A. J. Sę-
o ws i, dyrektor zakładu w Staniatkach, ks. 

SyJwester H a n  u l*  zakonu 0 0 . Reformatów, 
bai. P r z y c h o c k i  notai yusz z Wieliczki Karol 
H e r l i c z k a  właściciel K r z y s z k o i i S e f S  
b e r g  własc. Kornic, Edward K r o u p a  naczel­
nik sądu i Maryan M y d ł j  adjuukt sądowy 
z Wieliczki, tudzież nauczyciel miejscowy K r a w ­
c z y ń s k i .

Chór włościan powitał gości śpiewem „Witaj­
cie nam" —  poczem odśpiewał wybornie kilka 
kolend i innych pieśni. Pp śpiewie przemówił 
p. R o m a n o w i e  z, wykazując cele i dąźnośei 
Tow. oświaty. Ma ono ułatwić przystęp do źró­
deł oświaty tym, którzy z niej pragną korzystać- 
a to przez zakładanie i zasilanie czytelni ludo. 
wych, przez wykłady kółka i l- p. Ta oświata 
nietylko nie może być przeciwną słowu Bożemu, 
ale owszem na niem się ma opierać i z niego 
czerpać. Ma uzupełniać to, czego szkolą dokonać 
nie może — i nietylko rozszerzać umysłowy 
widnokręg, ale dawać wiadomości użyteczne, 
jak z gospodarstwa większe ciągnąć zarobki, jak 
się obchodzić z chorymi w nagłych wypadkach 
zanim pomoc lekarska nadejdzie — jak się ob­
chodzić z chorem bydlęciem, i 1- p. — ma 
uczyć obywatelskich praw i obowiązków i przy­
sposabiać do obywatelskiego życia w gminie, 
powiecie i kraju. Mówca zakończył uczczeniem 
wielkich zasług ks proboszcza Kufla, i serdoez- 
nem Szczęść Boże dla mieszkańców Bierzanowa, 
aby się jeszcze długo cieszyli przewodnictwem 
tak zacnego dusz-pasterza i z pracy jego jak naj­
pomyślniej korzystali.

Następnie odbył się wykład p. F e r l i c z k i  
o pszczelnictwie — wykład bardzo jasny, przy­
stępny, a świadczący o dokładnej znajomości i 
gorącem zamiłowaniu przedmiotu. Pożegnani chó­
rem włościan — opuścili goście czytelnię, uno­
sząc jak najmilsze wspomnienie i to przekonanie, 
że gdzie są tak: zacni i gorliwi kapłani jak ks. 
Kufel, i tak o oświatę ludu dbali obywatele jak 
szan. prelegent — tam oprawa oświaty już 
w krótkim czaoie najpomyślniej i najskuteczniej 
rozwinąć się może. Od działania tych sił zależy 
prawie wszystko.

Po przyjęciu do wiadomości tego sprawozda­
nia — Wydział wyznaczył delegatów do otwarcia 
tych czytelni ludowych, które w styczniu i w lu­

tym mają wejść w życie — i załatwił kilka 
spraw bieżących.

W Krakowie 14 stycznia 1883.
Z Wydziału krakowskiego Towarzystwa oświaty 

ludowej.
Dr. Adam Asnyk, Dr. W. Dadlez,
zastępca przewód. sekretarz

Dział ekonomiczny.
Wiedeń, lii stycznia.
p s z , - n i c a  na wiosnę rok 1883 10-03 — 1005, gotowa 

9- 5 10-50, na jesień 10-30 —10-35. Owi es  na wiosnę 
7 — '-02 Owi es  na jesień 6-25 — 6-40. Owi es
handlowy 6 0 '  — 6'65. Z y t o  węgierskie 7 5 5  — 7-58 
Zyt o  na wiosnę 1883 7-72—7-75. Z y t o  na je-ien 7'50 

7-80. Knkur udza  na grudzień 6-52 — 6 5 5  gotowa 
8-7u— 8-80.

Spirytus 31-25—32-50.
Nafta 24------- 24 25.

Ostatnie \riadomoścL
Piszą nam z Warszawy : „Nie donosiłem wam 

o pogłoskach obiegających pc Warszawie, jakoby 
p Wierzbowski, który po usunięciu się p. Chmie­
lowskiego wziął na siebie obowiązek wykładania 
w uniwersytecie literatury polskiej w języku ro­
syjskim, podał się do dymisyi. Nie wierzyłem po- 
prostu, aby to siać się mogło. Wiedział pan W. 
doskonale o oburzeniu młodzieży warszawskiej za 
to lekceważenie godności narodowe;, a mimo to. 
nie zdecydował się zadośćuczynić obowiązkow' 
prawego Polaka. Listy bezimienne, deputacya mło­
dzieży wysłana do przyszłego profesora, nie skło­
niły p W. do zaniechania myśli wykładania dzie­
jów piśm.ennictwa polskiego w języku rosyjskim. 
Młodzież uniwersytecka doprowadzona do ostate 
czności, w szlachetnem oburzeniu, po wyczerpa­
niu wszelkich lojalnych środków, postanowiła de- 
monstracyjnem zachowaniem się na pierwszej le­
kcji zmusić pana Wierzbowskiego do ustąpienia 
z katedry. Wiedziała o tem władza uniwersytec­
ka i obmyśliła odpowiednie środki ostrożności. 
Apuchtin zaś na ten wypadek uzyskał pozwole­
nie zamknięcia uniwersytetu warszawskiego. Do­
wiedziawszy się o tem, zawahał się p. Wierzbo­
wski i na pierwszą lekcyę, która miała się odbyć 
d. 14 b. m. nie przyszedł, lecz do dymisyi się 
nie podał. Czy to uczyni, czy znajdz e w sobie 
dość siły, aby zadośćuczynić obowiązkowi naro­
dowemu? — czas okaze“ .

Sprawdzono ostatecznie, iz w kasie berdyczo- 
wskiego cyrku w dniu kat&atiofy, o której na in- 
nem n*. ijscu piszemy, sprzedano 620 bibletów, 
a więc liczba ofiar pożaru większą zapewne była, 
niż pierwotnie dnoszono.

Petersburski korespondent donosił nam wczo­
raj o rozporządzeniu ministra wojny, dotyczącem 
spiesznego transportu wojsk. Dziś przybywają no­
we wiadomości w tej mierze. Minister wojny za­
wezwał niedawno zarząd kolei warszawsko-peter- 
sburskiej i dyrekcyę kolei odeskiej, aby sporzą­
dziły dokładny wykaz taboru kolejowego, jaki na­
leżałoby sprawić na wypadek wojny. Moskow. 
Wied. donoszą zaś, iż minister komunikacyj asy- 
gnował towarzystwu dróg zeiaznych południowo- 
zachodnich 2 miliony rubli na sprawienie parków 
wagonowych i platform roboczych. Z tych roz 
porządzeń wynika, iż rząd rosyjski zamyśla kon 
centrować znaczne siły zbrojne na zachodniej gra 
nicy, cc potwierdza zapowiadane dawniej przez 
naszych korespondentów nagromadzenie wojsk 
w Król. Pols. i w Kraju zaoranym

W sprawie sprzeniewierzenia w kasie wileńskie­
go towarzystwa wzajemnego kredytu Wd. Wie- 
stnik donosi, iż śledztwo wykazało, że sprzenie­
wierzona suma wynosi 300.000 rs., a grabież ta 
trwała od r. 1874. Jak wiadomo, łupieżct jest 
osobs rosyjskiego pochodzenia.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Prywatne)

Wiedeń, 17 stycznia. Projekt ugody indemni- 
zacyjnej nie będzie w piątek wniesiony.

Paryi, 17 stycznia. Manifest księcia Napoleo­
na pojawił się nie tylko jako afisz lecz zamieściło 
go także Fiyam  — W  Paryżu rozlepiono około 
6000 egzemplarzy jednocześnie i na prowincyi. 
Z początku uważano go jako apokryi lub żart, 
wnet jednak okazał się autentykiem. Książe w 
rozmowie oświadczył, że przekonany jest o legal­
ności manitestu.

Rozkaz zdzierania afisza wyszedł od prefekta 
policyi. Minister spraw wewnętrznych na radzie 
rządu w imię wolności sprzeciwia się zdzieraniu 
i wszelkim krokom przeciw księciu. Postanowio­
no jednak aresztować go, zawiadamiając o tem 
niespokojnie w przysionkach parlamentu dysku­
tujących posłów.

Aresztowania dokonano w mieszkaniu księcią. 
za dekretem sędziego śledczego B e n o i s t a  o 
3 po południu.

Gdy następnie rozpoczęto posiedzenie Izby, 
przyjaciel księcia, C u n e o  O r n a n o  wywalczył 
sobie głos do wniesienia interpelacyi. Izba posta­
nowiła natychmiast wziąć to pod obrady.

Bonapartysta J o l i b o i s  wywodzi, że areszto­
wanie jest nieprawne Co najwięcej jest prze­
stępstwo drukowe, za które aresztować nie wolno. 
Manifest nie zagraża bezpieczeństwu p a ń s t w a ,  
tylko r e p u b l i k i .  (Wielki hałas na lewicy — 
oklaski na prawicy.) Izba powinna czuwać nad 
poszanowaniem ustaw, które rząd przekroczył. 
Minister sprawiedliwości D e v e s odpowiada, że 
me ma różnicy między państwem a republiką. 
Sprawa jest w ręku sądu. Izba przeto orzekać nie 
może

Flocąuet znany z powitania cara na wystawie 
1867 okrzykiem vive la Pologne, wnosi, aby wy­
dać ustawę skazującą na wygnanie członków 
wszystkich rodzin, które we Francyi panowały. 
(Oklaski — hałas — zamęt).

Po uciszeniu się Izby uchwalono wniosek Feuil- 
łego aprobujący aresztowanie 417 głosami prze­
ciw 89, tudzież nagłość wniosku Flocąueta 328 
przeciw 112.

Dzienniki po większej części ganią wniosek

Flocqueta. Jour. des Debats ubolewa nad straszli­
wą naiwne ścią Izby. Radykalne ganią nawet are­
sztowanie . tylko gambettystowskie pochwalają 
wszystko.

Paryż, 17 stycznia. Aresztowania ks. Napole­
ona dokonał komisarz policyi C 1 e me n t, gdy ksią­
żę wrócił ze spaceru. Książę niegrzecznie przyjął 
komisarza, stoczył z nim żywą sprzeczkę. Na py­
tania sędziego, który przybył później, książę me 
odpowiadał. Deputowani Janrier, Motte i Brunet, 
chcieli u min. spraw wewn. wyjednać dla księcia 
więzienie domowe.

Ofiarowano kaucyę. Minister przyrzekł odpo­
wiedzieć wieczorem. Na* giełdzie mdle usposo­
bienie, na bulwarach wielki ruch. Rozchwytano 
wszystkie dzienniki. Pays Cassagnaea podał ma­
nifest bez uwagi. Legitymistyczne dzienniki na­
zywają Napoleona awanturnikiem, który kosztem 
Francyi chce dopiąć celu.

Jedno tylko rozwiązanie możliwe: restauracya 
monarchii. W  Izbie deputowanych nazywano ma­
nifest figlem. O czwartej zawieszono posiedzenie, 
poczem nadeszła wiadomość o uwięzieniu księcia. 
Mówią, że Napoleona wydalą z kraju. Inni utrzy­
mują, że wytoczą mu proces przed senatem.

(Telegr. biura korespond ncyjrtego).

Paryż, 17 stycznaa. Dziennik Temps ogłasza 
rozmowę swego redaktora z ks. Hieronimem Na­
poleonem. Ks. Napoleon oświadczył, ie dlatego 
wydał manifest, ponieważ wszystko źle idzie. 
Republika dowiodła, że się na żaden rząd zdobyć 
nie może; kziąże czym jej zarzut, że nie została 
uświęconą plebiscytem. Pragnie aby u jej steru 
stanął przez lud wybrany naczelnik jak w Sta­
nach Zjednoczonych.

Po dzisiejszym parlamencie niczego spodziewać 
się me można. Gdyby hr. Chambord próbował 
zająć tron, to on (ks. Napoleon) pierwszy chwy­
ciłby za broń i stanie na barykadach. Ks. Na­
poleon jest przekonany, ie manifest był legalny 
i że proklamowanie go nie snrzeuiwia się u- 
stawom.

Paryż, 17 stycznia. 'N a interpelaeyę uspra­
wiedliwiał minister sprawiedl. wydany rozkaz 
aresztowania ks. Napoleon? i oświadyzył. że 
rząd będzie ściśle czuwał aby każdy obywatel, 
a więc i ks. Napoldon szanował ustawy.

Na wmosek Marcina F e f i i l l e e s  uchwaliła 
Izba 417 głosami przeciw 87 przejść do po­
rządku dziennego i zatwierdzić postępowanie 
rządu. Następnie uchwaliła Izba 328 głosami 
przeciw 112( nagłość wniosku F l o q u e t ’a aby 
z a b r o n i ć  p o b y t u  w e  F r a n c y i ,  A l g i e -  
r y i  i k o l o n i a c h  f r a n c u s k i c h  w s z y s t ­
k i m  c z ł o n k o m  f a m i l i i  w e  F r a r c y i  
n i e g d y ś  p a n u j ą c y c h .

Paryż, 17 stycznia. Wszystkie dzienniki’ po­
chwalają w ogóle aresztowanie ks. Napoleona, 
lecz prawie wszystkie ganią uchwałę Izby wzglę­
dem wniosku Floąueta. Journal de Debats oświad­
cza, że Izba dała przez to smutny dowód rzeczy­
wiście zastraszającej naiwności.

Rzym, 17 stycznia. Dzienniki klerykalne oświad­
czają. że wszelkie wycieczki przeciw ułożonemu 
modus hoendi między Kosyą a kuryą są bezza­
sadne, gdyż ta najtrudniejsza i od tak dawna 
otwarta kwestya jeszcze stanowczo załatwioną nie 
jest, owszem rozwiązanie jej nastąpi dopiero przy 
dalszych układach.

Rzym. 17 stycznia. Nieustanna komisya obra­
dująca nad zniesieniem przymusowego kursu pa­
pierów, uchwaliła po wysłuchaniu min. M a g l i a -  
n i’ego. że wypłaty gotówką mają być rozpoczęte 
już w kwietniu, a najdalej z dniem 1 maja b. r.

Londyn, 17 stycznia. G l a d s t o n  wyjechał do 
C a n n e s  (w połud. Francyi). C r o s s  został 
mianowany podsekretarzem w ministerstwie :n- 
dyjskiem.

Londyn, 17 stycznia. Times donosi, że rząd 
egipski ogłosił projekt organizacji politycznej 
Egiptu. Proponuje w nim ustanowienie odpowie­
dzialnego ministeryum rady prawodawczej z 14 
członków złożonej i parlamentu dla spraw nad­
zwyczajnych.

Londyn, 17 stycznia. Według doniesień z Ka­
iru do bióra Reutera, Francja żąda utrzymania 
francuskiego kontrolora, w przeciwnym bowiem 
wypadku odstąpi od udziału w trybunałach mię­
dzynarodowych i oprze się wyiącznie na da­
wnych kapitulacyach.

Konstantynopol, 17 stycznia Przedwczoraj po­
wstała między żołnierzami w kasarni (w sąsiedz­
twie pałacu Ł uiiana) bitka o kobiety, przyezem 
irzectr żołnierzy ciężkie odniosło lany. Wielu 
z n ich  aresztowano.

K u rsa  telegraficzne.

Wiedeń d. 17 stycznia 1883.

Kenta papierowa austr. . .
„ srebrna „ . . . .
„ złoia „ . . . .

6e/„ W jg. „ . . . . . .
Losy z r. 1860 . . . . . .
Azcye Bankn Austro-węgieresiegc. 

„ kredytowe . . . .
L ondyn ...................................................
]'akac .................   . . .
hapoleondor.....................................
Lombardy ........................................
Losy z r. 1864 ..................................
Akcye Karola Ludwika . . . .  

„ Lwowsrfo-Czerniow. . . .
Węg.-półn.-wsoliodnie . .

„ Anglo Banku , . . . .
5 % Obligacje Indemn. gal . . .
Losy premiowe węg...........................
Akcye Kouzycko-Bogum.....................

„ Północno zaehodnie . . .
6% Listy hipoteczne.....................
M a r k a ...................................................
Rabie p a p ie r o w e ..........................
4e/e Renta złota węg..........................
5®/0 Austr. Renta pap. nowa . . 
Akcye Siedmiogrodzkie . . .

Berlin d. 17 stycznia 1883.

Wiedeń . . . .  . . . .
B a n k n oty .............................................
Warszawa
Rabie .......................
5°,'„ Listy zaś!, król. polsk 
4 °/„ „ likwidacyjne . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .

ji Dzisiejsze g. Sm. SO
Z dniu po­
przedniego

77-lu 77-15
II 77-70 77-70

35 85 95-95
11820 116 20

1 130-50 130-3C
033 - 836 —
28080 280-75
119 75 119-70

5-65 -5-65
»-5? 9-50

135-25 135-75
ló o  75 168-75

166-75 167 —
158-75 1 5 9 - -
114-75 114-75

97-25 9v-26
113-60 118-75
142 75 143-25
194-75 195-50
100-40 1 0 1 - -
58-75 58-70

117-— 116-87
85-45 85-52
>2.10 9205

j 158-75 158-75

1 7 0 - 170-25
170-25 170-40
198-90 198-80
199‘5u 19940

61-90 61-90
58-90 58-90

1 2 5 - - 125 37
|| 4 9 2 - - 492 —

Uspi.i.fieile giełdy słabe
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W Piątek d. 19 9. ni o godzinie IG „ 

przed południem odbędzie się 

w k oście le  OO. Ri I Drm.U6«
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

/.» dusze i .  p.

ADOLFA idrcztsskiego
adwokata krajowego, 

zmarłego w dniu 18 Stycznia 1880 r.

l l ó l

Księgarnia JL BARTOSZEWICZA w Krakowie
otrzymała na skład głuwny:

L O T E R Y J K Ę
G E O G R A F I C Z N A

ułożoną przez ZYGMUNTA SŁUPSKIEGO.

Loteryjka ta zyskała uznanie najpierwszyeli pe­
dagogów, gdyż nietylko bawi, ale naucza geo­
grafii kształci uwagę i wyrabia zdolność kom­

binowania.
Komplet złożony z 2 4  m a p p  i 1 4 4  , a ł t  k
z napisami kosztuje 3  / ł r .  z przesyłką 3  i t ł r .

S O e t .  (1149 1 6)

Z A R Z Ą D  D Ó B R  R A D Ł Ó W

podaje niniejszem do wiadomości, że od dnia 1 Lipca r. b. na dalsze lat 12
będą do wydzierżawienia następujące folwarki:

I ł u f J ł A w  ogólna przestrzeń do 950 morgów, w tem ziemi ornej 
L .  L V c lt l / lU V >  9 do 770 morgów, łąk do 180 morgów. Gorzelnia parowa.

*> Y J T / J . i  I ż o z l ogól na przestrzeń do 356 morg.. w temZ . U  o ld  l i t u  110W kslv d , g m[ o^j d0 280 In,g-1 lak dl> %
Q  1 ogólna przestrzeli do 600 morgów, w ten) ziemi or-

‘  N  nej do 510 morgów, łąk do 90 morgów. Gorzelnia.
Bliższą wiadoniośł o warunkach dzierżawnych powziąść można w Zarządzie dóbr

RnrUów (poczta tamże).
Życzący ubiegać się o dzierżawę jednego z powyższych folwarków, powinien 
złożyć piśmienną deklaracyę z wyrażeniem wysokości zaofiarowanego czynszu 
i z dołączeniem wadium wyrównąjącego półrocznemu czynszowi w gotowiźnie

lub papierach wartościowych.
Ostateczny termin do składania deklaraeyj oznacza się do dnia 15 Kwietnia r. b.
Zarząd dóbr pozostawia sobie zupełną swobodę wyboru pomiędzy zgłaszający)::i 

się kandydatami. Licytacya lud będzie miała miejsca. 1145 3 3

W  N O W O Ś Ć  - R i

O r o A  m e d y c y n y

Władysław Hrebenda
otworzył

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w  K r a k o w i e

przy ulicu Szpitalnej Nr. I 7 ohnk 
Kasy Oszczędności.

1135 b 'b

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, iż z dniem dzisiejszym otwo­
rzyłem na sposób zagraniczny

F a t o r y k ę  D z i u r e k

w Krnkowig, przy ul ś. dana Nr. 12, naprzeciw klasztoru, i polecam się 
pp. Kiawcom, Krawczyniom i w ogóle wszystkim Państwu prywatnym 
do wykonania takowych w kortach, sukniach, bieliźnic itp., ręcząc za 

staranne odrobienie, po umiarkowanych cenach.

Z szacunkiem X .  J I O N T A S .

■ w  M—ir  » ‘ i r i r o r w y y  
▼  T 1 ' ?  T  ▼ T  ^

I W j _ l  w Królestwie, 2 mil od Krakowa, 
I W  I U ( r  w najlepszej glebie, z wyhernemi bu 

dynkami i inwentarzem — do sprzedania.
R f B M ł s b  p°'l Krakowem, w wysokiej 
n i t t l u I w A  kulturze — połowa ceny bank. 

do nabycia. 1125 i i

Dzierżawa do odstąpienia.

R o m i .  l  I D A  z oficyną, i K a m i e n l -
R f t U l l O l l l w f t  c a  nowo wybudowana, 

korzystnie do nabycia.
Poleca: rządców, pisarzy, subiektów, kasyera 
z kaucyą itp. do urn. szczenią — posyła do wizy 

paszporta itp. czynności załatwia

Biuro kimiisowo informacyjne WŁ Jaworskiego
w Kratowie, ul Florjańska L. 21.

Ogrodnik
żonaty, lezdzietny. 48 1., faohowz wykształcony 
w swym zawodzie, oraz obznajoniiony z nakłada­
niem i prowadzeniem szki łek drzew w bposób 
najnowszy francuski — poszukuje uirejkea od 
1 Kwietnia b. r. lub wydzierżawienia ogrodu pr/w 
jednem z większych rniaof. N a łaskawe żądano 
wykaza się mogę chlubneoii świadectwami i re- 
k menda wa Łaskawe zgłoszenia przyjmuję pod 

Ł .  I I  p o s t .  r e s t .  K r a k ó w .  (1143 2 3)

Kalendarzyk Myśliwski
wraz z najnowszym cennikiem na

b r o ń  I  p a t r o n y

rozsełain na żądanie franco gratis
Peny takie, iż krajową a nawet wiedeńską kon- 

kureueyę usuwają. (1011 9)

F. I. Demmer w  Krakowie.

I D  O  M

jednopiętrowy, składający się z 8 pokoi, 
przy ulicy Krakowskiej Nr. 61 jest'w ka­
żdej chwili do wydzierżawienia.
Może być użyty na składy lub f a -  
bryłrę. Plac obszerny. Wiadomość ul. 
llłnga Nr, 3 u p. Walentego Łysakow­

skiego. 1095 10

Skład Fortepianów
i  Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod 1.16, II. piętro
ma zaszczyt polecii' się Szan. Publiczności
z doborem fo rtep ia n ó w  i p ia n in  
z pierwszorzędnych fab-yk, po cenach 
b ardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa­

rancją.
125 TI. W aszkiew icz.

Ł Y K I f l
p aten tow e, ró żn y ch  sys tem ów , a ng ie lsk ie , 
h o le n d e rsk ie , oraz p ra w d ziw e  ( l i 42 4 8)

„  M a l i f a x ( <

na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

w handlu pod firmą:

A 3 T B I I Z K J  K r n r J L T Z
Rynek, Nr. 32, w Krakowie.

Zaproszenie do przedpłaty
nu

POSTĘP ROLNICZY
wychodzący pod ngtakcyą S t a n i s ł a w a  
P r z y n i c z y ń s k i e g o w B y t o m i u 

(Beuthen O/S.) rok VI.
Pismo to podaje wszystko to. cokolwiek 
może interesować światłego rolnika i go­
spodarza. traktuje rzeczy krótko, jasno 

i pouczająco.
Cena kwartalna wynosi w Galicyi 2 złr. 
Redakcya z a p r a s z a  n a j u p r z e j m i e j  
d o  l i c z n e j  p r e n u m e r a t y ,  którą 
przesyłać można wprost pod adresem: 
Redakcya „Postępu Rolniczego" B y t o m 

( B e u t h e n  O/S) Prusy. 707 3 3

Do Wielmożnego Pana

Bonifacego Stillera
właściciela zakładu leczniczego 

w  M o r  s z y n i e .
Mam zaszczyt zawiadomić WPana, że woda 

gorzka i sól pochodząca ze źródła moi szyńskiego 
zostały z dobrym skutkiem wypróbowane w na­
szym Szpitalu.

Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną zo­
stała ich skuteczność pewna i szybka jako środ ka 
czyszczącego, i okazały się odpowiedniemi do 
użytku w tych zboczeniach czynnościowych trze- 
wów brzusznych, w których są wskazane wody 
gorzkie

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności 
zostało zaprowadzone w naszym Szpitalu powsze­
chne użycie wód gorzkich i soli morszyńsk An 
w miejsce dotąd używanych innych wód gorzkich

Lwów dnia 10 Lutego 1882.

Dyrektor Szpitala powszechnego krajowego 

D r . G ło w a c k i .
S ól gorzka ze zdroju „Bonifacego11 w Morszynie

i też i tamtejszą wodę iiiinoralną „Bonifa­
cego" używałem w Szpitalu powszechnym w Czer- 
niowcach, przez o„as dłuższy, i doszedłem do 
przekonania, że tak woda jak i sól w odpowie­
dnich dawaach sprawia obfite wypróżnienia bez 
bólu i upośledzenia trawienia, w skutek czego 
tak sól jako też i wodę każdemu jako środek 
przeczyszczający i do dłuższego użycia zd iln j 
sumiennie polecić mogę.

Czerniowce d. 17 Lutego 1882. 1016-3

D r .  B . W o la n
c. k. radca sanitarny prymarjusz i docout 

lniwersy.„<tu.

Asystent Farmacyi
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość Szpital ś. Łazarza pod lit. A. G.

957

Dr. WŁADYSŁAW £18210
Adwokat krajowy

otw orzył biuro adwokackie w Kra­
kowie, Rynek, linia A. B. 43 dom

Sawiczewskiego. 1122 3 3

„Zumgoldenen I  p O r n i  l O r C D  ap* w Wiedniu 
Reichsapfel J ,  | O  C l i  1 1 U I  C l i  Singerstr. 15.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p ig u łk a m i u n lw ersaln ein i, zasługujq*na-jtę nazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w któryohby te 'pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszyeh wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło wskutek uiycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie. P u d e łk o  z 15 p ig u łk a m i 21 et., ru lon  z 6  p u d e łe k  z łr . 1-5, 
poczta, nieopłat. za z a lic z k ą  z łr . 1*10. (M niej ja k  ru lo n  n ie  w y sy ła  się). 
Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej.

P r z y ta c z a m y  n ie k tó r e  z t y c h  p is m  d z ię k c z y n n y c h ,

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
W a id h o fe n  a. d . Y b b s , 24  L is to p a d a  1880 .

W ie lm o ż n y  P a n ie ! O d  r, 1 8 6 2  c ie rp ia łem  na 
h em o ro id y  i z a trzy m a n ie  m o c z u ; le k a rze  za p isy ­
w ali m i różn e śro d k i, le c z  b ez sk u tk u , g d y ż  ch o­
rob a  staw ała  s ię  coraz g o rszą , ta k , źe  po n ie ja ­
k im  cza sie  u czu łem  siln e  b o le ści b rzu ch a  (w s k u ­
te k  ciśn ię cia  na w n ę trzn o ści). D o  tego  o k a za ł się  
je s z c z e  zu p e łn y  b ra k  ap etytu , a g d y  ty lk o  tro ch ę  
się p o siliłe m  lub n ap iłem  się w o d y , za led w ie  m o ­
g łe m  się  n a n ogach  u trzy m a ć  z  p ow odu  ro z e d m y , 
c ię ż k ie g o  od dy ch an ia  i a stM y . W r e s z c ie  u żyłem  
P ań sk ich  p raw ic  cuda d zia ła ją c y ch  p ig u łe k  c z y ­
szczą cy ch  k rew . k tó re  w y p e łn iły  sw ó j sk u tek  
i u w o ln iły  m ię  zu p ełn ie  od n ieu leczające j p raw ie  
c h o ro b y . D la te g o  w y p o w ia d a m  P anu  n in ie jsze m  
za  P a ń sk ie  p ig u łk i c zy szc zą c e  k rew  i inne w zm a ­
cn ia ją ce le k a rstw a , m o je  p o d z ię k o w a n ie  i u znanie.

Z  w y so k im  sza cu n k ie m  J a n  O e l i n g e r .

W ie lm o ż n y  P a n ie ! S zc z ę ś liw y m  w y p a d k ie m  
d o sta łe m  P a ń sk ie  p ig u łk i c zy szc zą ce  k re w , k tó re  
cuda w e m n ie  z d z ia ła ły . P rze z  d łu gie  la ta  c ie r ­
p ia łe m  na ból g ło w y  i z a w r ó t ; p r zy ja c ió łk a  m o ja  
od stąp iła  m i 1 0  sztu k  P a ń sk ic h  d o sk o n a ły c h  
p ig u łe k , a te tak d ob rze p o sk u tk o w a ły , że się  
w y d ziw ić  nie m o g ę . D z ię k u ją c  P a n u  za  to , p ro ­
sz ę  o p on ow n e p rzy sła n ie  je d n e g o  zw oju .

P is z k a  1 M a rc a  1 8 8 1 . A n d r z e j  P a r .

0 £ ąOiCnoaouoąn o u n o i z iu o j ,  f  za z jd
nsidozad  oipoM  ut9ł«MA:pn i tajołd* ( m ą s y M  z 
luółizp^M O .ids tp M ^ n S td  qoXuM opno ą o ią s
-ired o ettiozsojSo uiafX®>*qo8 J ’q  tui a iz p ? * ^  
okgg o jo u lo p  il*0izp .icq  snuoo aiK 0{BZKJuSod 9iu  
- 9id.ioi«) Y-Ap^ ‘ i iu a ir io ju p  i s id a z jd  otąiozsM  
q m tp o f ‘ uTtipoiM. m n{M zpi(Ą \ M yaos
-s j o jd  ąoyM p ituiu  X zpóiui ‘ X z jb ^ 0 j pg ope.iod  o 
m9̂ UAiżCzA\ ęp.[ gy nsuzo iii:iooz.id hgj Z9Z.IJ "Bp 
-X ?  oSafoni in inn uitzabu i lUWUtwwpoD A\A<{ n n *a  
-OU UU9UlG)S550ą z Bqz0«.lor»: Slud&łS-BU ‘ iUU0|(l«tfiO 
oiąpiM ozpJBy ‘XiojuiżCa\ *0iu0zpA’zjqo ‘ ią[oą on
-[IS I AVf>5fAZJą OJO<| ! IUAUOZ0ZBIUAAV U10l̂ {V0 I HliCq
-BVs iCMJOz.nl zo q  fou uoiu iz X jq n j foiujopiM p u p ę  
-fozad od mo{Xq rjgfli m dq jo insj *',|?0UII3!M  

’  *ji 6 i 8 i  *p w d o ł» i /i  z z  «nsPBa

la t  je s te m  znów  siln y m , zu p ełn ie  z d ro w y m  i je s t  
m i tak  d ob rze , ie  u w a ża m  się ja k o  p rzy w ró c o ­
n y m  do n ow ego życia . P ro szę  zatem  p r zy ją ć  n a j­
szczersze  p od zię k o w a n ie  za  p rzy sła n e  m i d o sk o ­
n ałe le k a rstw o . Z a w s z e  w d zię czn y

C. Z w i 1 1 i n g , właściciel dóbr.

Bielsko 2  C ze rw ca  18 8 4  r.
S za n o w n y  P a n ie  P serh ofer! P is e m n .e , ja k  w ielu  

in n y c h , k tó ry m  p o m o g ły  P a ń sk ie  p ig u łk i c zy sz ­
czące k rew , m u szę w y p o w ied zieć  P anu  n a jszcze r ­
sze  i n a jg o rętsze  p o d zię k o w a n ie . W  b ardzo  w ielu  
ch orobach  o k a z a ły  P ań sk ie  p ig u łk i zad ziw ia ją cą  
s i łę  leczn iczą , g d y  w sze lk ie  in ne le k a rstw a  b y ły  
b ezsk u tec zn em u  W  k rw otok u  k o b ie t , w nieregu - 
lu rnein  m ie sięe zn em  c zy s z c ze n iu , zatrzym an iu  
m o c zu , g lista c h , osłab ie n iu  ż o łą d k a  i k u rczach  
żo łą d k a , zaw rocie  i w ielu  in n ych  ch orobach  g ru n ­
tow n ie p o m o g ły . Z  zu p ełn em  zau fan iem  p roszę  
o p on ow n e p rzy sła n ie  12 ru lon ów .

Z  w y so k ie m  szacu n k iem  K a r o l  K a u d e r .

W ie lm o ż n y  R a n ie ! P rzy p u szc z a ją c , że w s z y st ­
kie P a ń sk ie  le k a rstw a  są  ta k  d o b re , ja k  P a ń sk i  
b a lsa m  n a o d m ro żen ie , k tó ry  w m o je j rodzin ie  
k iku  za sta rz a ły m  od m ro żen io m  sz y b k o  p o m ó g ł, 
zd e cy d o w a łe m  się  m im o  m o je j n ieu fn ości do ta­
kich  śro d k ó w  u n iw ersaln ych , c h w y c ić  się P a ń ­
sk ich  p ig u łek  c zy szc zą c y c h  k rew , a b y  za ich  
p o m o c ą  u sun ąć d łu g o letn ie  c ierp ien ie  h einoroi- 
d aln e . W y z n a ję  w ięc  P a n u , że choroba m o ja  po  
4  ty g o d n ia c h  u życia  le k u  zu p ełn ie  u sta ła  i ie  
p ig u łk i p o lec a m  n a jg o rę c e j w  k ó łk u  m oich  zna= 
jo m y c h . N ie  m am  nic p rze ciw  tem u , je ż e li  Pan  
ch ce, o g ło s ić  p u b liczn ie  m o je  p ism o.

W ie d e ń  20  L u te g o  18 8 1  r.
Z  sza cu n k ie m  € .  v .  T .

C se n e y  1 7  M a ja  18 7 4  r.
S za n o w n y  P a n ie ! P on iew aż P a ń sk ie  p ig u łk i  

c zy szc zą ce  k rew  n ie ty lk o  p r zy w ró c iły  ży cie  m o­
j e j  żonie tra pion ej d łu g o le tn ie m  cierp ien iem  ż o ­
łą d k a  i reu m a ty zm em  staw ów , le cz  także od św ie­
ż y ły  je j  ż y c ie , przeto  nic m o g ą c  się  o p rze ć  p ro ś­
b o m  p o d o b n ie  cierp iących  o só b , p ro szę  zn ów  o 
n ad e słan ie  2 ru lon ów  tyeb  cu d ow n ych  p ig u łe k , 
za za lic zk ą . Z  sza cu n k ie m  B ł a ż e j  S p i s t e k .

AMERYKAŃSKA «*AŚĆ GOŚĆCOWA. szybko i 
niezawodnie skutknj!i’ca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom 
gońcowym i reumatycznym, jako t o : sła­
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
w członkach, postrzałowi w krzyżach, mi­
grenie, nerwowemu holu zębów, boln f/lowy. 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 c.

ANATERYN0WA WODA DU UST e. k. uprzyw. 
, rawdz. J. O. POPIM, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zolów  Flakon 1 złr. 40 et.

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P s e r l i o f e -
r a ,  znany od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z odmrożenia, jakoteż przeciw
n a d e r  zaMt&rŁftłym r a n o m  it|>. S ła ik  4 0  ot.

PATE PECT0RALE przez George, od długich 
lat używane jako jeden z najlepszych i 
najprzyjemniejszych ś ro d k ó w  pomocnych 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, ehrypee, 
katarowi, bolom w piersiach i płdcach, ucią­
żliwościom w krtani. Pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro­
szek ten usuwa pot, a przez to i n:eprzy- 
jeinny odór, konserwuje obuwie i jest zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE najdoskonal­
sze z pomiędzy mydeł, — po ulyciu tegoż 
.skóra stctje się jak aksamit i zatrzymuje 
hhrdzo przyjemny zapach. Jest bardzo 
wydatne i nie usycha. Sztuka 70 ct.

FIAKERSKI PROSZEK, powszechnie znany śro­
dek jlomowy przfeiw katarowi, chrvpee, 
kaszlowi kurczowem i itp. Pudełko 35 et.

ESSENCYA ŻYCIA (Pragei-Tropfcn), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu tnu.ieniu, bo­
lom w spódnica częściach ciała wszeLiego 
rodzaju, wybmny środek domowy, Flakon 
20 ct

ESSENCYA DO ÓCZ d r a  K b m c r a l i a u *  
s e n a  na wzmocnienie i utrzymanie wzro­
ku. Oryginalnyflakon po 2 złr. 50 et. i 1 
zir. 50 ot.

POMADA TANN0CHIN0WA przez J. Pserho- 
fera, u/nar.a od wielu lat jako najlepszy 
środek na porost włosow i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

PLASTER UHIWERSALUT przez p r o fe s o r a  
STBUDLA na rany z uderzenia i ukłucia, 
przeciw brzydkim ezerakoii wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odna­
wiającym się wrzodom, wrzodom gruczoło­
wym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, na odmrożone części, goś­
ciec w nogach i tym podobnym cierpie­
niom doświadczony środek. Słoik 50 et.

UNIWERSALNA SÓ L P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C A
orzez A. W. BU LLRICłiA , wyborny śro­
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętegc trawienia a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kur­
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar­
dzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Wszystkie francuskie specylikalia utrzymuję

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW M. MAAGK- 
RA, prawdziwy, starannie czyszczony, wy­
bornej jakości. Flakon 1 zł.

bąaż na składzie, lub dostarczam takowych

■iia Gadanie rychło i tanio.

Wysyłki pfjjłez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem 
::ależytości przekazem, przy większych zamówieni ich także za pobraniem.

Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. nos 4 12

Y o u r  T a ń c e
NaKł&dein Księgarni, Składu i Wypoży­
czalni Nut, oraz Expeaycyi Pism peryo- 

dycznych

Ulm&MiAKDTlnbn
wyszły:

Wroński A. Weselne dźwięki, walce 1 zł,
— Do Miechowa, mazury . . . 8 ) ct.
— Marsz w e s e ln y ...........................40 ct.
Pateke E. Ukrainka Polka . . 4 0  et.
— Dzieci krakowskie, walce . . 1 zł.

również poleca powyższa księgarnia: 
Friedrich A. Nad Wisłą, kadryl. 8 0 et. 
Pattavicini M. C. Abschiedsgriisse

walce . . .  1 zł.
Pateke E. Die ersten Bliithen, walce 90 ct.
— Idylla, p o lk a ................................ 40 ct.
Tomkostńce E.- Enigmę, polka fran. 50 ct. 
Wroński A. Białe róże, walce .  1 zł.
— Bukiet fiołków, walce . 1 zł.
— Cecylia, polka mazurka . . 40 ct.
— Djabeł, ga lop ................................ 30 ct.
— Jeszcze Polska nie zginęła, polon. 60 ct.
— Kadryl z obr. Kościuszko p. Racl. S0 ct.
— Kochajmy się, mazury . . . 6 0  ct.
— Marsz m yśliwski......... 36 ct.
—  Marsz ż a ł o b n y ..........40 ct.
— Mazury Krakowskie . . . . 75 ct.
— Na Dobitek, mazury . . . 6 0  ct.
— Na Wyżynku, mazury . . . 6 0  A.
— Walce Akademickie . . .  90 et.
— Wśród Bomb i Granatów, galop 40 .-t
— Wspomnienia z Krynicy, polka 45 ct.
— Złote Sny, walce . . . .  1 zł.
— Zofia, polka mazurka . . .  35 ct.

1045 4 5

O d s z c ie g ó lm iw n e  5  m e d a l a m i
zasługi i listem  poelgtatayf"

NASTĘPUJĄCE W YROBY: 

Piegi, opalenie słoneczne i dziob}
usuwa

ANTILLENTILLA
Twarzy przywraca białość, delikatność i juzej 
rzystość. — Cena 3  złr. — Nabyć można w 
LW OWIE: ulica Kop m ika I. 3. i w Filii w KRA­

KOWIE: Sukiennice 1. 20.

PUDR KSIĄŻĘCY
biały, cielisto-róiowy i żółtawj

niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przy­
jemnie przylega do twarzy i ezyDi zadość wszel­
kim wymaganiom. — Pudełku po 60, 70 cn‘

1 złr., 120  i P60.
386   7

M A G N O L IN A  »
jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha,
SŹTĤ thit i *g. AjrUiw+1- prnf wpływeH, I L a C I O -  
i i l i y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. 
M a g n o l i n i t  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  
niszczy w i i g r )  t j. czarne punkciki, które naj­
więcej osiadają w okolicy nosi.. Cena tego zna­

komitego środka 1 złr. ftik cm

WODA L I L I O W A
Plamy żółte, ornnatue i ostudy z twarzy szyi 
i piersi pod wpływem tej cudownej wody po 
kilkagrotnem użyciu zupełnie nikną. — Cena 

] złr. 5 0  ot.

Orientalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie natnralną, pięk)))
’ przyjemną białość (dla oka niedostrzegalni.' 

odświeża ją i konserw ąju. — Cena 1  złr.

J .  I h n a t o w i c z .
Nabyć można we LW OW IE: w fabryce 

uiioa Kopernika I. 3, oraz n PP.: Kozłowskiego, 
Hawranka, H e»ff\a  Millera i Bystrzouowskiego; 
w KRAKOWIE: w Filii, Sukiennice 1. 20.; w J1R0- 
L>\OH: u p. Witkowskiego; w BiJCZACZU: ujp 
Miillera; w BRZEŻANACH: u p. Millera , w TAR­
NOPOLU: u p. Jamrógiewioz. ; w STANISŁA­
WOWIE: n p. Maoury; w PRZEMYŚLU: u p. 
Nahlika; w JAROSŁAWIU; u p W isłutŁiigo; 
w SAMBORZE: u P- Mareschs, w PODHAJCACB 
u p. Karzykiowieza; w STRYJU: u p. Wysoczań- 
skiego; w KoŁOM YI: u d. Stenzla w DROHO­
BYCZU: n p. Raczki: w HUSIATYNIE: u p. 
Czerskiego; w PODKAMIENIU a p. Koncewicza; 

w BÓBBCE: n p. Międlickiego.

Kursa miejscowe i giełdowe.
iursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu który 

się dolieza.

K ra k ó w , dnJ» r7|l.
Rnole papierowe ros. za  1 0 0  rabli
Marki niem. złote łnb pap.
Kupony srebrne
Dukat nowy ważny . . .
20-to Frankowka z ł o t a ......................

! Pożyczka krajowa galic.............................. za złr.
Obligaeye Indemnizac. galic. ■ '00
Ijisty zast. Tow. kr. ziem

" r

100 ma ,i
m

58
99

5
9

1 1 ' 0 -  -

6
5 
6 1/,
6 
6 
7 
5 
4

fi*/,
4
6
5
5
6

a4
5

Banku Hipoieezn................................
ę  .. z premią 10°/,, .
„ „ zwrotne r,a 4S.1 lat

dłużne g. zakł. włosciansk......................

Krakowie 36 letnie
3«j ,  •
1? „
20 „ 

za rubli 100 
„  -  100

„ zastawne g. Z. Kr.
ł? tł *  "  i •
n n n rt n„ dłużne g. Z. Kr.

Listy zastawne Król. Pol.
likwidacyjne „ . . . „

Lwów, dniH 16/1.
Akcje Banku hipotecznego gal. . s. na zł. 
Listy zapr, Tftw. kred. ziem. . . .  za złr.

n n n n » • • • » » «
„  „ Banku hipotecznego gal. .

- .  .. .  z 10% premią „
„ „ zwrotne za 40 lat

„ Banku włościan. . . „
Obligaeye indemu. gal. .

W lodeA, dn i« 16/1.
ORLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Beata austr. D apierow a............................z* złr.
irebrna 
słot* . . 
p*p noWa

200
100
100
100
100
100
100

100
100 
1 l'Mi
1. lit

100 oO

86 75

97
98 
90

100
100
97

98 25 
9.0 -  

Kto 7S 
lOo 25 
97 -

97 60

77 15 
77 70
95 95 
92 S5

117 — 
58 75

5 79
9 50

98 i i  
98 75 
91 -  

101 50 
101 25 
97 75

304 -  
98 76 
90 60 

101 70 
101 24 
97 75

7V 30 
77 85 
96 10 
92 20

Losy z, roku 1854 na 250 złr.. . . za złr. 100
„ 1860 „ 500 „ . . . „ „ 100
„ 1860 . 100 „ . „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„  „  1864 bez % połówki . „  „  100

Como Renten-Schein na 42 lirów sztukę 1
Listy zastawne Domenów austryjackich

po 120 złr. =» 300 franków za sztu^ 1 |!14 i 75

OBLTGI KuRGNY WĘG1ERSWKJ.

_plio ,
Wn -  
130 30 
138 75 
168 25 
168 -  
39 -

_ 5 *
_ 5
- 0 5
- 5

7 '
59 5

j iienta złota ..ygierska z,a złr.
j srebru?  „
I •>. P»P- .......................
l| Oblig. wi£g. ))sthahn z r 1876 w złocie 
I Pożyczka preońiowa węg. po 100 złr. „
I n po 50 złr. „ „
[Losy Oisańskin (Theiss Reg.)

0  BLTG1 INDEMN11 A PY.TNF.
Obligacje inlem. Bukowińskie za złr.
Obligacje indelnizae. Galićyj. .

e. ) Siedmiogrodzkie 
Węgiersk1

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Lusy Donau Regulir. z roku ^lo70 . za gztnkę

„ Wiedeń komun. „ 1874 z pr. „
„ Serbskie po 100 franków „ i;

Tureckie d o  400 ,.

LIBTY ZASTAW NE.
!

4%! Listy Bodcn Credit allg. oest. złote za złr.
3 „ „ „ „ z premi,, „ .,
6 j „ Banku hipofecz. gal...................................  „
ó „ z P**> prmn. „

„ n „ t - ....................................n
5 „ zast. zakł. kr. z. w Frak. 17-'etu. „ „
7 „ 20-letn.
6 ! „ „ 36-letn.
5 ’ /,|[ „  „  36-ietn.
4 „ gal w * , kred ziem ...................

100 118 20 118 40
IGO 85 5 85 70
100 84 90 85 05
100 — _ u
190 114 10 114 60
KiO, U 4 _ 114 50
100 ,109 — 109 2

190 96 75 97 25
100 97 50 97 90
100 97 75 96 25
100 97 50 98 50

i 1 116 25 115 75
11 103 — 103 75
1
l 32 32 50
1 24 75 25 ---

m o 119 119 50
100 99 _ 99 50
1(10 101 — 101 35
10c iOó 75 101 oO
100 97 50 98 —
100 101 50 102 50
100 105 50 106 50
100 10, 50 102 —
100 — — — —
109 89 75 90 25
'■ ńń 98 — 98 50

żądają

12U —
130 80 
139 2 
169 -  
168 50
4tż -

plącą żądają
6 1 Listy zast. rustykalne............................ za złr. 100 — 102 50
fi
5

„ „ 15-letnie . . 
„ „ „  20 letnie . .

n rt 100 — — — —n n 100 94 — 95 T5
5 „ Jgj Banku austr.-węg. . . . » n 100 101 50 101 60
4 1;, r» r r> . . . ł» n 10(1 99 50 99 65
4 łł H ’) »  . . . w n 100 92 25 92 80

OBL1GACYE PIERWSZEŃSTW A KOLEI.

5 A lb re ch ta .......................na 300 złr. za złr. 100 94 40 94 80
5 Ferdynanda półnoen. .  na 300 złr. n n 100 105 25 105 76
4 l * Kar. Lud. Em. z r. 1881 .  na 300 złr. n n 100 99 75 100 —
5 Koszyc.-Bugumińskiej . na 200 złr. n Tł 100 96 25 96 40
5 Lwow8k.-Czerń, z r. 1865 na 300 złr fi 100 93 26 3 60
5 „ z r. 1872 na 300 złr. 100 95 25 95 70
5 Rudolfa ■ ■ - • ■ na 300 złr. ts n 100 100 50 100 75
5 SiedmiogiJdz! ićj . . na 200 złr. ty ti 100 91 6u 91 8
3 Lombardy (Siidl aLu) .  na 500 Ir. za sztnkę 1 135 - 135 40
5 Przemysko-Łupk. 1. Em. na 200 złr. n fi 100 92 30 92 6"
5 N o r d o s t y .......................na 300 złr.

L O S Y .

za złr. 100 91 91 4i'

Kredyt, dla haod. i przem. na 100 złr. za sztnke 171 50 172 —
— Klary . ■ • na 40 złr. m fc. ff ff 37 75 38 50— Towarz. żeglugi Dunaju na 100 rfr. I* n 108 25 108 75
— Insbrnck na 20 złr. t. a. ff łf — — — —
— Keglewieb . • . . na 10 złi m. Ir. fi H 19 50 — —— Kraków “kie . . .  na 20 złr w. a. n — — — —
— Lublańskie . . 1 . na 20 złr. w. a. 23 25 23 76
— Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. &. n 38 50 39 26
— P a l f y .......................na 40 złr , m. k. n 36 50 37 —
— L. Czerwonego Krzyża na 10 »łr w. a. » n 12 26 12 50
— R ndolfa . . . na. 10 złi. w. a.

"
19 75 — —

— Sa l m. . . . .  na 40 złr. m k. 54 — 54 50
— Salcbnrgskie . . . ua 20 złi. w. a. ZS sztukę — — 24 —
— S t Genois . . . na 4C złi. m. k. ' 47 50 48 —
— Stanisławowskie . . na 20 złr. w. a. * 25 75 26 25
*V» Tryektyńskie . . .  na 100 złr raf k. 127 — 127 50
4 „ . . .  na 50 złi v y>. — — — —
— Waldsiein . . .  na 20 złr. v k- 27 75 foli co 25

WindiHehgraetz . na 20 złr. m.

A K cY K  RANKOWE.

k.
”

37

c•J AnglóbaulĄfc ’ :  . J " . .120 7Xr 114 50 114 75
5 R soV v-, i io Wieii.-o- . j? If5 50 105 75

Z drukarni Związkowej w Krakowie.
- d a r  f w g a  ■

bej % 
5 
5 
5 
5
4
5

!,ez % 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5°/.

4

6

na 80 złr. 
na 160 słr.

Bodencredit allgem. ansC. - . .
Kredytowe dla handln i przem..
Kreditbank węg. a>lg. . . . . .  na "Ou złr.
Hipoteczni galic.............................................. na 2»0 złr
Bodencredit „  na 200 złr.
h a D d o r b a n k .................................................. na 100 słr.
Austro-węgiersk................................................na 600 złr.
Unioubang .................................................. na 100 złr.

AKCYE KOLEJOWE.
AlDrechta . . . .
Aifold F iu m e ........................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka. - J ó z e fa .............................
Karola L n ń w ik a ..................................
Koszycko-Bogumińsk............................
Lwowsko-Czeruiow. Jassy . . . .  
Morawgko-8zlązkie centr. . . .
Prag D n i e r ........................................
R u d o lfa ...................................................
S iedm iogrodzkie .............................
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lombardy (S iid b a h n ) .......................
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-/mpk. 
N o r d o s t y .............................................

na 200 złr 
na 200 ,
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 2 0 „  
na 200 „

na 200 złr
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 20t „
na 200 ,

gztnkę

W A L U T Y .

Dukaty pełno ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i .................................. .......
2C -to M a r k ó w k a .................................. .......
Pół Imperyały ros. pełno ważne 
p uuty „zterlingi . . . .  . „
Tureckie liry z ł o t e .............................
Banki oty włoskie . . . .
Ruble p a p ie r o w e .......................

Warszawa, dnia 16 k-
Listy zast. nowe r. 1 R 6 9 .......................

Kupony . . .
Listy l ik w id a c y jn e .................................. za rs. 100

Knpouy . .
„ miast* Warszawy la Em.

-  r  Uh „
lila  „

212 50 213 6b 
280 80281 — 
271 50 272 -

836 -  
111 50

pt«cą 1 tądają

838 -  
112 76

166 50 167 50
2718 - 2718—
194 — 194 50
294 50 295 —

143 60 144 —

167 — 167 50
23 60 24 —

58 5 0 69 —

165 25 166 —

158 75 !59 25
828 5 ’ * 2 9 —

136 75 137 —

158 7? 159 60
T68 75 159 50

5 65 6 67
9 61 9 62

11 72 11 74
u 76 9 78

1! 92 U 36
10 76 to 78
IB 95 47 06

116 75 117 26

99 40 99 70

87 — 87 30

_ 93 26_ — 91 60
---- ---- f)v 70

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S zyjew ski.


